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Piotrkowska 11. - Telełon 102-29, 
Radaktor i jego zastępca przyjmują od 

godziny 1 do ? "o pc/udclu, 

W a r u n k i p . c . i u t n e r a t y : 
P R E N U M E R A T A miejscowa t od-

rapiem numarów w •dnuojstracji 

. E « * » " 3 ZU AOJJR. 
•dnoszenie do domów — 40 gf. 

Prenumerata zamiejscowa 3 z Ł — 
Prenumerata zagraniczna 4 z l . 50 gr 

A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezptat 
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 

OÓV7 ! ionnvch redakete nie zwraca R o k V I , Ni 1 0 6 . Ł ó d ź , C z w a r t e k 1 7 k w i e t n i a 1 9 3 0 r. 

Ceny e g i a f t z e n i 
Przed t.K .tero Ł 1 l-a struno # 1 gr 
t a v . iii tu I tam. strona 6 tam; * 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; t a 
tekstem 20 gr.; zwyczalne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz , dla po­
szukujących pracy 10 gr.; naj­
mniejsze ogłoszenie 1.20 z ł , dla 

bezrobotnych 1 zt, 
Ogłoszenia zamiejscowe 1 dwuko-
lorowe o 50 proc. drożę): ogłosze­

nia zagraniczne 1 trójkolorowe c 
100 proc. drożel 

Za termin druko administracja nie 
odpowiada. 

Zuchwały napad na pralnię 

I OPRYSZEK l 
Warszawa, 17. 4. (Od wł. k.) nikogo na ulicę. Z zeznań eks-

Zuchwałego napadu bandyckie- pedjentki wynika, iż bandyta 
ro dokonano wczoraj wieczo­
rem 

na pralnię bielizny 
przy ulicy Podwale nr. 1 vis 
a vis Placu Bankowego. Do­
chodziła godzina 6-ta, gdy 
drzwi od ulicy otworzyły się 
gwatlownie I w pralni stanął 
jakiś osobnik 

z rewolwerem w ręku. 
W sklepie znajdowała się jedna 
tylko ekspedientka Wanda Dut 
kowska 

— Ani słowa — zawołał 
groźnie bandyta — pieniądze! 

Dutkowska na widok rewol­
weru straciła przytomność 1 
osunęła się za ładę. 

Bandyta bez trudu otworzył 
szufladę i zagarnąwszy 

zna Muląca sle tam gotówkę 
wv<=7EDŁ nie zatrzymany przez 

był wysokim mężczyzną lat o-
koło 3 5. Na ręku miał cienkie 

rękawiczki zamszowe, których 
nie zdjął ani na chwilę. Nie po-

ZASP IE11I 
Tragiczna wycieczka w gfiry. 

Zakopane, 17. 4. (Od wł. k.) 
Student Politechniki warszaw-

zostawił on przeto na sprzę-jskiej 27-letnl Zbigniew Geysztor 
tach żadnych śladów. Iwybrał się w ubiegłą niedzielę 

na 
wycieczkę w Tatry. 

Geysztorowi towarzyszyło 3-ch 
kolegów. Noc z poniedziałku na 

ZMIANA NA WAŻNEJ PLA­
CÓWCE. 

Likwidacja fabryki lednozłotówek. 

Łodzianin hersztem szajki fałszerzy monet. 
Aresztowanie czterech o sofo-

P. Zieliński długoletni polski 
konsul generalny w Berlinie zo­
stał odwołany ze swego sta­

nowiska, (w) 
x y 

Łódź, 17 kwietnia. Od dłuż 
szego już czasu na terenie po-
wiaitu brzezińskiego pojawiały 
się w obiegu 

fałszywe Jednozłotówkl. 
któręmi rynki okolicznych mia­
steczek I osad zostały dosłow­
nie zalane. 

Po kilku dniach żmudnych 
dochodzeń, ustalono, liż źródłem 
skąd wychodziły falsyfikaty 
była 

osada Będków, 
pod Brzezinami!, wobec czego 
dalsze śledztwo powierzono 

posterunkowi policji powiato­
wej w Będkowie, Otoczono 
szczególną opieką wieś Praczki 
a zwłaszcza dom niejakiego A-
dama Prrysieciklogo którego od 
wiedzało wiele kobiet 1 męż­
czyzn. 

Tam też mieściła sDe 
fabryczka fałszerzy. 

Ubiegłej nocy policja wkroczy­
ła do domu Przyslecklego 
Wśród domowników powstała 

zrozumiała konsternacja. 
Przypiecki jednym skokiem zna 
lazł sle przy olknile I wygniótł­
szy szyby usiłował wyskoczyć 
Wymierzone Jednak karabiny 
zmusiły go do kapitulacji 

PrzysiecWego 1 żonę jego Ma­
riannę 

aresztowano. 
W domu przeprowadzono 

Mundury dla urzędników. 
O zachowanie autorytetu władzy. 

Warszawa, 17. 4. (Od wł. k.) 
W kołach rządowych podję­

to na nowo projekt 
umundurowania urzędników 

państwowych w pewnych gałę­
ziach pracy, gdzie urzędnik dla 
zachowania autorytetu pracy 
powinien być ubrany w mun­
dur. Ministerstwo Skarbu chcia 
foby umundurować egzekuto­
rów i sekwestratorów. 

Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych wszystkich 

urzędników starostw. 

szereg Innych ministerstw 
projektuje również umunduro­
wanie urzędników stykających 
sie z publicznością. 

Święta marszałka 
Daszyńskiego. 

Cieszyn, 17 kwietnia. (Od wł. 
kor.). W Czyrku w Beskidach 
śląskich bawi od kilku dni 

marszałek Sejmu 
Ignacy Daszyński. Marszałek 
Daszyński spędzi w tej mlejsco 
wości całe święta. 

gruntowną rewizję, przyczem 
znaleziono całe urządzenie 
„fabryki", stopy metalu do fa­
brykowania pieniędzy, formy 
itp. oraz kilkaset gotowych już 
do puszczenia w obieg jednozło 
tówek nowego typu (niklo­
wych). Dalsze śledztwo pro­
wadzone intensywnie ujawniło 
iż Adam Przyslecki będąc 
współwłaścicielem fabryki, nie 
zajmował się jednak fabrykacją 
którą właściwie prowadzi* 

szwagier jego niejaki 
Kazimierz Luboińskl 

zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Gołębiej 9, przyczem zona jeg" 
Anna trudniła się 

kolportażem 

cję przyznał się do urządzenia 
„mennicy", którą prowadził już 
od dłuższego czasu. Żona jego 
Anna oraz Marjana Przysleck;e. 
go zajmowały się kolportowa­
niem monet, natomiast Przysie 

--,-^,-7--— / 
owych falsyfikatów. Mając te da ^ k i przydzielał całej szajce wy-
ne przeprowadzono nad ranem naiętych kolporterów paczki go 
rewizję w mieszkaniu Łubom- towych falsyfikatów 
skiego, podczas której znalezlo- Dalsze śledztwo prowadzone 
no znaczną ilość podrobionych niemniej intensywnie ma na ce-
jednozłotówek. lu przychwycenie owych kolpor 

Luboióski, badany przez poli terów. 

Komuniści zgłosili trzy listy 

wtorek zaskoczyła ich w poło­
wie drogi na przełęczy pod Mły­
narami. Po całonocnej walce i 
wichurą i mrozem wycieczkowk 
cze ruszyli 

już w pojedynkę 
ku Żabim Stawom. Towarzysz. 
Geysztora wybrali właściwą dro 
gę i dotarli do schroniska, gdzie 
spokojnie wyczekiwali lepszej 
pogody. Tymczasem osamotnio­
ny Geysztor pozostał przy sta­
wie. Dłuższa nieobecność Gey­
sztora zaniepokoiła kolegów, 
którzy zdecydowali wyruszyć 

na poszukiwania. 
Po długotrwałych tarapatach i 
niebezpiecznych przygodach od­
naleziono Geysztora ooniżej Sta 
wa Białczanego nad potokiem 
odpływowym zmarzniętego 

na kość. 
Wszelki ratunek okazał się sp*, 
niony. Geysztor padł wskutel 
przemarznięcia, głodu i wyczer* 
panią. 

do wyborów na Górnym Siasku. 
Katowice, 17. 4. (Od wł. kor.) I Wahlgemeinschaft" Nr. 11. W jbotnicza" oznaczoną Nr. 6 Wra-

czoraj upłynął ostata' termin Iprz-eeiwfeAst wie do Niemców Pol zile .unieważnienia tej listy są je' 
zgłaszania list wyborczych dojlacy zgłosili (jak już wczoraj po-|szcze 

daliśmy) aż 9 list co spowoduje wyborów 
do Sejmu śląskiego. 

Ze strony niemieckiej zgłoszono 
dwie listyr socjalistyczna Nr. 10 
l nacjonalistyczna „Deutsche 

znaczne 
rozbicie głosów. 

Między Innemi zgłosili listę ko­
muniści pod nazwą „Jedność ro-

listy pokrewne 
śląski związek „Samopomoc" 
oraz „Lista Robotników Ślą­
skich". 

-:o:-

Urzędn ik e lek t rowni poznańskie j 

ukradł 35 wagonów węgla. 
Przypadek pomógł do wykrycia 

malwersacji. 
Poznad. 17 kwietnia. Policja 

poznańska wpadła onegdaj na 
trop zuchwałej! olbrzymiej mai 
wersacji. dokonanej przez Jed­
nego z urzędników elektrowni, 
Józefa Lesika, 
na szkodę elektrowni miejskiej 
w Poznaniu. Nadużycia wykry* 
to przypadkowo. 

Oto Jedna z firm handlowych 
trudniąca sie sprzedażą węgla, 
zainterpelowała onegdaj dyrek­
tora elektrowni, z Jakiego po­
wodu elektrownia 

handluje węglem 
po tak konkurencyjnej cenie. — 

Oryginalne domostwo. 

Bvłv strażnik latarni mor-|rzonej latarni piękne ob.jścfc 
tkiej w Spurn Head (Anglja)idla siebie i swych dzieci, (w) 
zbudował w fundamentach zbu» 

Kiedy się dyrektor o tem dowie 
dział zażądał od wspomnianej 
firmy dowodów. Na to podano 
mu numer wagonu. Dyrektor 
począł szukać podanego wago­
nu, przyczem okazało się jed­
nak, 

że wagonu tego niema, 
mimo. że został awizowany 
przez kopalnię „Robur" na O. 
Śląsku, która uskuteczniała do­
stawę węgla do Poznania. 

Dyrektor natychmiast zawia­
domił o tym fakcie władze ślecT 
cze, które wszczęły dochodze­
nia. Po zbadaniu listów przewo 
zowych, stwierdzono, że Lesik 

fałszował listy przewozowe. 
W ten sposób ukradł on 35 

wagonów węgla, które. Jak 
stwierdzono, sprzedał Ludwiko 

PROFESOR ALEKSANDER 
BRUECKNER 

wl Tempce 1 Edwardowi Konie­
cznemu oraz firmie „Probuk". 
Nie załatwiał on sam tranzak-
cyj handlowych, lecz posługi­
wał się wspólnikami, głównie 
paserem niejakim Przymusem. 

Obu oszustów aresztowano ł 
osadzono w więzieniu. Straty 
dochodzą 

do 40.000 zł. 
Dalsze dochodzenie w toku. 

Sir John Robert Chancellor 
wysoki komisarz Palestyny 
ustąpił wskutek niemożliwości 
pogodzenia Arabów z ZydaimL 

(w) 

P r e z y d e n t R z e c z y p o * 
s p o l i t e j 

Warszawa, 17. 4. (Od wł. k.) 
Prezydent Rzeczypospolitej sp« 
dzi święta wielkanocne w Spa­
le, dokąd w dniu wczorajszym 

udał sle 
z całym swoim domem. 

Zwycięzcy narodowego biegu wio* 
skiego. 

tegoroczny laureat nagrody ti> 
teracklej m. Łodzi 

ifm 

IttW 

W wyścigu automobilowym]zwycięstwo odniósł* nara Ntt-
Brescia — Rzym — Brescla. i volaTł —. OukJottL (w) 
którego trasa wynosi 1630 kra, 
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mierć trojga osób. 
We wsi Błażowej powiecie 

rzeszowskim, właściciel szyn­
ku Walenty Pleśniak, wydzier­
żawił trzv ubikacje wraz z piw 
nica u mieszkańca tej wsi Pio­
tra Wyskiela. Zainstalowaw­
szy sie w tym lokalu, zamaga-
tynował 

zapasy trunków 
w wynajętej piwnicy, która a-
tol; mieściła sie z piwnicą gos­
podarza, oddzielona cienką za­
ledwie ścianka drewnianą. 

Skorzystał z tego syn Piotra 
Wyskiela. który oczywiście 
znał dobrze rozkład domu i po­
stanowił skorzystać z okolicz­
ności. Zakradał sie tedy do pi­
wnicy dzierżawcy 1 wykradał 
trunki tak że Pleśniak stanął 

wobec ruiny. 
Podejrzenie Pleśniaka padło 

w nierwszej chwili na jego wła 
sna żonę. co doprowadziło do 
niesnasek i nieporozumień. — 

Wkrótce jednak postanowił on 
wyśledzić złodzieja, co mu się 
zupełnie zresztą przypadkowo 
udało. Zeszedłszy późno w no­
cy do piwnicy, zastał tam na 
gorącym uczynku syna Wys 
kiela. 

Zawiadomiony posterunek po 
licji państwowej przeprowadził 
dochodzenia i obwinił całą ro­
dzinę. gdvż syn zrzucił wine na 
ojca i matkę. Po wyjściu policji 
rozegrała się 

straszliwa tragedia. 
Ojciec, płonący wstydem, u-

dcrzył syna w twarz. Ten roz­
szalały chwycił grace i uderzyi 
ojca w ełowe. Wyskiel padł 

trupem na mlelscu. 
Rzucono sie do ratowania, a-

le wszelkie zabiegi bvłv oczy 
wiście bezskuteczne. Syn ze 
strachu prawie że oszalały, za­
nim policja zdołała powrócić, 

Wykrycie nadużyć 
przy zwalnian u rezerwistów. 

Wilno, 17 4. Wykryto tu na­
dużycia przy zwalnianiu od ćwi­
czeń rezerwistów. Zwrócono 
uwagę, I ż rezerwiści masowo 
otrzymywali 

świadectwa lekarskie, 
na podstawie których w^isko-

W końcu kwietnia 
rozpo zną się roboty kanalizacyjne. 

wość zwalniała ich z ćwiczeń 
Jak wykazało śledztwo, za­

świadczenia lekarskie wydawał 
jeden z lekarzy pod Wilnem, 

nie mający prawa praktyki 
lekarskiej w Polsce. 

Łódź, 17 4. Tegoroczne robo­
ty kanalizacyjne rozpoczną się 
i dość 

caacznsm opóźnieniem. 
Jak nas informuje Magistrat 

,na i rzeszkodzie siała kwestia i i 
nansowa, która przez długi czas 
nie pozwoliła określić zakresu 
tych rotót oraz ilości ewentual­
nie zatrudnionych robotników 

Prezydjum Magistratu zapo. 
Wltdz'oło, że natychmiast po 
świętach odbędzie posiedzenie 
związane z uruchomieniem :o-

bót kanalizacyjnych oraz powo­
łanie.n 

do pracy robotników, 
którzy w latach ubiegłych byli 
zatrudnieni przy tych robotach. 

Przyimowanie robotntkSw, 
wbrew tendencjom związków — 
odbywać cię będzie przez Pań­
stw >\vy Pizad Pośrednictwa Pra 
<-y 

Rrbr.'y kanalizacyjne roz?ccz 
ną sie leJnccześnle na k : lkn '•(!* 
cinkach w ostatnich dniach 
kwietnia. 

powiesił się. 
Matka, ujrzawszy nadchodzą 

cv patrol policji, wyszła na 
strych i również 
powiesiła sle na sznurze od bfo 

lizny. 
Patrol policji państwowej ca­

łą rodzinę Wyskiela zastał bez 
życia. 

'Jkiaenscy stypen 
dyści Relchswehry 
S e n s a c y j n y z a r z u t n i e 

m i e c k i e g o p i s m a . 
Berlin. 17. 4. (Od wł. k.) — 

„Welt am Abend" oskarża mi­
nistra Groenera. że 
z funduszów dyspozycyjnych 
finansuje studja ukraińskich ofi­
cerów. Dziennik ten na wypa­
dek sprostowania ministra 
Groenera zapowiedział 

ogłoszenie listy nazwisk 
i adresów ukraińskich stypen­
dystów Reichswehry. 

: l (fisi i i i i i i f l pocztę ałówoo 
przyjmować będzie listy. 

bedą natych-

odbędzie się w sierpniu b. r. 
Tallin. 17 kwietnia. — P Pre 

zydont Rzplitej Mościcki przybę 
dzie, jak ostatecznie ustalono. 

z rewizytą do Tallina 
w początkach sierpnia br. Uda 
się on do Estonji na torpedow­
cu, którego budowa jest na u-
kończeniu. P . Prezydentowi 
towarzyszyć będą 

polskie łodzie podwodne. 

Towarzystwo polsko-estoń­
skiego zbliżenia opracowuje o-
becnie specjalny album, który 
wręczony zostanie p. Prezyden 
towi w czasie jego pobytu w 
Tallinie. P Prezydentowi Mo­
ścickiemu naród estoński ma 
zgotować entuzjastyczne przy­
jęcie. 

Lódź, dn. 17 kwietnia. Jak 
nas informuje dyrekcja Urzędu 
Pocztowego w Łodzi w dniu ju­
trzejszym t. J. w wielki piątek 
— urzędowanie odbywać się bę 
dziie normalnie. 

Dnia 19 kwietnia, w wielką 
sobotę, godziny urzędowania 
trwać będą 

tylko do godz. 14. 
Wydawanie i przyjmowanie 

listów poleconych lub poste 
restante — dnia tego odbywać 
się będzie wyjątkowo do godzi-
ny 16. W dniu tvm listonosze 
raz jeden przed południem — 
doręczać bedą przesyłki listo­
we za wyjątkiem ekspresów. 

które doręczane 
miast. 

W dniu 20 kwietnia zarów­
no służba wewnętrzna jak i ze­
wnętrzna ustaje zupełnie. 

21 kwietnia okienka poczty 
dla interesantów otwarte będą 
od 9 do 11 rano. urzędy filjalne 
zaś nie będą zupełnie czynne 

Dnia tego listy i przesyłki 
pośpieszne doręczane bedą tyl­
ko 

do wielkich firm 
i przedsiębiorstw handlowo-
przemysłowych. 

W dniu 22 kwietnia urzędo­
wanie odbywać się będzie nor­
malnie. 

-xx -

II 
0 szybki zwrot listy składek. 

Kto chce jechać do Francji 
na roboty rolne't 

boty rolne Z Pabjanlc donoszą: 
W dniu 24 kwietnia pabjame-

ki oddział Państwowego Urzę­
du Pośrednictwa Pracy przyj­
mować będzie w obecności de­
legatów konsulatu francuskiego 
robotników i robotnice na ro-

do Francji. 
Kandydaci przyjmowani będą 

od godziny 8 rano do 3 po po­
łudniu. — Zapisy trwać będą 
przez jeden dzień. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Władze bezpieczeństwa 
publicznego w Wilnie wykryły 
organizację komunistyczną, któ-
rei członkowie należeli do Komu 
nistycznej Partji Zachodniej Bia 
łorusi W związku z tem przepro 
wadzono na terenie miasta gene 
ralną obławę w mieszkaniach tu 
tejszych wywrotowców. Wykry­
to 170 000 egzemplarzy bibuły 
agitacyjnej. Aresztowano cały 
sztab wileńskiej K. P. Z. B, w 

/.bie 18 osób, v/ tem 6 studen­
tów uniwersytetu Stefana Bato­
rego 

(—) Rozstrzygnięty został 
częściowo konkurs lekarski na 
stanowiska kierownicze w no­
wym szj>italu okręgowym związ­
ku Kas Chorych przy ulicy Za-
gainikowej Ordynatorem oddzia 
tu chirurgicznego został dr. To-
maszewicz, ordynatorem oddzia­
łu ginekologicznego dr. Gawroń­
ski z Krakowa, ordynatorem od­
działu neurologicznego prof dr 
Dzierżyński z Krakowa. Oddzia­
łu wewnętrznego narazie nie ob 
sadzono. 

(—) W związku z nadużycia 
mi popełnionemi w gminie Choj 
ny został złożony z urzędu U 
niedozór wójt Woźniakowski, a 
sprawa jego przekazana proku­
ratorowi. 

(—) Urząd prokuratorski od 
dłuższego już czasu zajęty 

szczegółowem 
sprawie afery 

śledztwem 
poborowej 

oskarżenia już wykończył Skła 
da się on z 52 str pisma maszy 
nowego. Rozprawa wywołała 
w Lodzi olbrzymią sensację i 
odbędzie się ona przeciw wszy­
stkim oskarżonym jednocześnie 
nie jak początkowo przypusz­
czano przeciwko każdemu z o-
skarżonych z osobna. 

Na ławie oskarżonych zasla 
daja osk.: Daube Henryk i Dau-
be Adolf przemysłowcy, Teo­
dor Steigert przemysłowiec, 
Seinfcld Lenga Szlama MMstein 
Emanuel Milstcim — znachorzy 
.Utljus7 Elsner senior i .łuljitsz 
Elsner senior — obaj przemy­
słowcy. Marja Konczr.!cowska 
narzeczona mjr. Wołoszynow-
skiego. Maksymo jam Szerejske i 
Samuel Szerejskl przemysłow­
cy, wreszcie Clntdcsa Bęc/.kow 
ska sprężyna całej afery, znana 
maclierka poborowa. 

Proces rozpocznie się w po­
lowie września. 

Sędzia śledczy w dniu dzislej 
szym umorzył dochodzenie 
przeciwko kilku podejrzanym o 
udział w aferze poborowej oso­
bom oraz o udział w chnrakte 
rze macherów m. In. przeciw 
ko Mronowi Mienisowl. znane 
mu z rozprawy przeciwko mjr 
Woloszynowskiemu. 

•— : : x : : ~ 

Łódź, 17. 4. W dniu dzisiej­
szym Komitet Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym zwrócił się do 
właścicieli domów i lnstytucyj. 

a j ^ | którym były rozesłane listy skła w 
dek dobrowolnych na rzecz naj­
biedniejszych naszego miasta 
ażeby jaknajszybcicj listy t e 

x x 

zwrócili kierując le do Izby Sitar 
bowej na ul. Zawadzką 1. 

Ponieważ sumy te stanowić 
będą fundusz na święta Wielka­
nocne dla pobierających zapomo 
gę — przeto szybkie załatwienie 
tei sprawy jest tem więcej wsk» 
zane. 

P. Mroz ińsk i 
po raz trze i przed mikrofonem. 

Łódź, 17. 4 Dziś, o godzinie 
18 45 rozgłośnia łódzka ,.Polskie 
go Radja1' nadaje po raz trzeci 
własne rozmaitości 

Przed mikrofonem stanie po­

pularny artysta Teatru Miejskie 
go p Jan Mrozińskt, który wy­
głosi wesoły feljeton p t. Szofer 
Bonifacy Pędziorek przed są. 
dem. 

II 

UKAŻĘ SIĘ 

w zwiększonej objętości 
w rekordowym nakładzie. 

(Ogłoszenia przyjmuje siej do p ią tku g. 7 wieczór), 

liiorzy na ruptury i różne kalectwa!!! Ogłoszenia drobne. 

z e L w o w a . 

RUPTURY, jako tez kalectwa nl« wolno 
zaniedbywać, f d y i skutki dla życia ludzkego 
są bardzo niebezpieczna. Ruptura st ni • staj 
wielką ink ({Iowa ludika, (powodować m o i * 
łmitrtelnt- powikłania kisztk. 

Specjalne lacmicie bandaża ortopedycz­
ne gumowa mojej metody usuwają radykalnie 
na|niebezpie*znleiszs i najzastarzalsz* rup­
tury u met- zyrn, koblat I dzieci. N a a b r z y -
w i e n i e k r ę g o s ł u p a , p r z e c i w t w o r z e ­
n i u sie, g a r b ó w , l*czn. gjrsety ortope­
dyczne. Dla akrzywlonych nóg i ptaskiefc 
bolących stóp, wkłady ortopedyczna. Sztucz­
ne nogi i ręce, Przyjmuj* od 9—1 i ód 3—7. 

k ł a d o r t o p e d y c z n y S p e c . I . R A P A P O R T o r t o p e d 
Ł ó d i , A l . K O J C . U S Z K I n r . 9 . 

U W A G A l Oji Siatę jawienie ai*j chorych |eat konieczne. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

WPanu Orlopedyście J . RA"APORTOWl Spadaliście dla bandaży rup-
forowyeh obeenic w Łodzi. ul. Ale|a Kościuszki Nr. 9, aktadam gorące po­
dziękowanie za umiejętne założenie mi specjalnego bandaża I na akuteczne 
wstrzymani* mi maj ciężkiej zaitarzałej I dwukrotnie bezce.owo operowanej 
przepukliny we Wiedniu i we Lwowie, co zgodni* c prawdą oświadczam. 

D r . M e d . M A K S Y M I L J A N M U N Z E R . 
Lekarz Kolejowy. 

WYSZŁA z DRUKU nakładem łódzkiei księgarni „Czytaj" 

GODZINA ŻYCIA M Ę Ż C Z Y Z N Y " 
STANISŁAWA BAŁA. 

Cena 2 złote. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Skład główny: Księgarnia „Czytaj" Narutowicza 2 

B i i u t e r j a , z e g a r k i na raty. Ceny 
gotówkowe „Preciosa* Piotrkowska 12 
w podwórzti. 

A n t o n i F o g e l , ul. 
Mr. 11, z««bil bilet 
prkii Ł. W. K. E. D. 

Bałucki Rynek 
służbowy, wyd 

? r z y b l ą k a ł aię pies wPozcj rasy 
Odebrać z* zwrotem kosztów Plac* 
Stoki, ul. Kościelna 22. Drezdz 
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O r m e d . 
Ignacy Margolis 

powrócił. 
• pa*, choroby oczu 

Przyimuja od 1—2 i 5—7. 
A l e f e K o ś c i u s z k i 2 1 

te.. 516-17 
F •a»iaaizg*»aaa3ałnztjaBzea«»»»*aaMBiiiaai 

Dr. med. Różaner 
powrócił 

Specjalista dioróti skórnych wenory 
cznyca I moczoplctowych 

Leczenie sztuczne m słońcem jar 
•kiesa. 

iL N A R U T O W I C Z A 9. te l 128-98. 
Przyjmuje od «. 10 i od 5—& 

Zgierska 17. 

Dr. med 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 137-81. 

Specjalista chornh uszu. nosa, gardła 
I pluć. 

Przylrrtrje od 12—2 I 5 - 7 , 

Konstantynowska Nr • . 

I d in - I I ' od 2 - 3 w lecznicy 

W y t w o r n e szały sklepowe oszklone, 
do ^.'.lasterli. perfumerii, tanio do 
sprzedania. Wiadomość ul. l i g o Listo 
pada Nr. 24 u dozorcy. 

M i e s z o z a k o w a k i E u g e n i u s z , W y ­
soka 33, zgubtt legitymacja służbową 
Nr. 2167. 

2 0 Z ł . d z i e n n i e . 2 — 3 godziny przy­
jemnej i nieuciążliwej pra y d«m»wej 
zapewaiają W. P pod gwarancją po 
wyższy zarobek. Stanowczo uczciwa 
propozycja Wystarczy pocztówka z 
adresem W.P. Hrmi „Carbon", Gdynia 

Na święta 
z powodu nadmiern*| ilości kwiatów 
najtaniej wykonywa się ślobn* wią­
zanki wieńc* I doniczki 

K W I A C I A R N I A R Z G O W S K A 52 
Z poważaniem 

Wł. Zakrzewst.' 

Dr. H E L L E R 
Chinony skórne • weneryczne. 

U L . N A W R O T Nr . 2 , t e l . 1 7 9 - 8 9 
Przyjmuje do 10 rano i 4 — 8 wiecz. 

nlrdz- I I — 2 po pol Panie 4 - 8 

dla aiezamoż. CENY LECZNIC 

Młode małżeństwo 
poszukuje 

solidnie umeblowanego pokoju 
przy chrześcijańskiej rodzinie 
w pobliżu Placu Wolności. Ofer­
ty sub. Maj" do adm. „Echa" 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Ceg ie in iana 25, te l .126-87 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroierapja. Leczenie 

lampa, kwarcowa, 

Przyimuie od godz 8 — 2 I od 8 — 9 

W niedziela i lwięta od • do I w pol. 

P o t r a e b n y zdolny pracownik fry­
zjerski damski i męski. Napiórkow­
skiego 49. 

P r z y b ł ą k a ł się pies rasy wyzeł. 
Prawy wlnścieiel rooze odebrać. Lódź 
ul. Mickiewicza 8. H. Madaiczyk. 

A a n a K l a t ul. Złota 12 zgubiła legi­
tymację zapomogową Nr. 31 180, wyd. 
w Łodzi. 

J a n K u b a s , ul. Lutomierska 40 zgu­
bił legitymację zapomogo ..ą Nr. 30 823 
wyd. w Łodzi. 

Okropny czyn żony stolarza. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

J e ź d z i ć n a r o w e r z e nauczysz aię 
na cyklodromia. Konstantynowska 16. 
Wyp ityczamy rowery na miasto. 
T^ms* reperacja rowerów. 

R O W E R Y własnej konstrukcji z gwa 
rancja poleca zakład rowerów, ul. 
Nawrot 32 1 przyjmuje takowe do 
reparacji I odnowienia 

W Y F R Z t D A Z przedświąteczna po­
leca skład mebli B-cl Uatiyłów, Na 
wrot 8. na raty i za gotówkę, wszei 
kle meble oraz duży wybór otoman 
tapczanów, kozetek I krzeseł, a takzi 
przyimujemy wszelkie zamówki . ia 

RADIO detektory, słuchawki w naj 
większym wyborze po cenach przy 
tepnych Radio • Lloyd, Przejazd s 

tel I5H-UM 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37. 
I I I wejście. 1 piętro. 

Lódź, 17 kwietnia. — W dnru 
wczorajszym około godziny b 
wieczorem mieszkańcy domu 
przy ulicy Poprzecznej 3, za 
alarmowani zostali przeraźliwi, 
mi jękami wydobywajaceml się 

z dołu !*;.::•.!;..<>. 
w którym jak się następnie o-
kazało pływało ciało jakiejś KO 
biety. 

Wydobyto lą niezwłócznie i 
zaalarmowano karetkę pogoto­
wia ratunkowego. Lekarz zdo­
łał przywrócić nieznajomej 
przytomność. 

Okazała sie nia 46-letnla Ła­
ja Larnier, 

żona stolarza, 
zamieszkała przy ulicy Fran­
ciszkańskiej 26. — Larnierowa 
wskoczyła do dołu biologiczne-
zo w celu samobójczym. Prze-
wiez ;ono ja do szpitala miejskrt, 
go przy ulicy Drewnowskiej. 
Larnierowa bowiem uległa za­
truciu gazami. 

• • • 
W domu przy ulicy Północ­

nej 12 wypadła z okna II piętra 
9-letnia Andzia Bcndcmacher. 

córka poticzosznlka. 
Dziewczynka odniosła wstrząs 
mózgu. W stanie beznadziej­
nym przewieziono ją karetką 
pogotowia ratunkowego do szpl 
tala Anny - Marjl. 

• • • 
Przed domem przy ul. Piotr­

kowskiej 9 przejechany przez 
samochód odniósł ogólne cięż­
kie obrażenia ciała 13-Ietni Ste­
fan Konecki. svn dozorcy, za­
mieszkały przy ulicy Wschod­
niej 58. Nieszczęśliwego chłop­
ca przewieziono w stan!e groź­
nym do szpitala Anny Marji. 

• * • 
Wczoraj o godzinie 6 po po­

łudniu przed domem przv ulicy 
KMińskiego 40 została przejecha 
na przez tramwaj ponosząc-
śmierć na miejscu 

8-letnia dziewczynka. 
Dzienniki poranne opisując 

ten wypadek podały nazwisko 
Rozenblumówny. tymczasem o-
kazuje się. iż przejechana zosta 
ła 8-letnia Bluma Rozensztam. 
zamieszkała przy ulicy Cegieł-
niancj 65. 

Wiosna w lasach. 

LOKAL biurowy w centrum miasta 
składający się z 4-ch pokoi z wygo­
dami do odstąpienia natychmiast z 
powodu wyjazdu. Oferty sub „ W y 
jazd", do Adm. „Echa". 

LOKAL ośiniupokojowy, nadający sic 
na letnisko lub pensjonat do wynaję 
cia od zaraz — na miejscu radjo 
park, ogród owocowy, woda I lasek 
Powietrze zdrowe, dojazd dobry. -
Adies: Majątek Scdzlmirowice. pocz 
ta Staw. powiat Kaliski stacja kole 
Iowa blaszki — odległość 2 I pól km.) 

Tokowania cietrzewi przy blasku księżyca, to dla miłotai* *<* 
łowiectwa -— prawdziwa orzeżycia. 
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Blondynka z czarną brod 
Jedna mola plamka — powodem 

wielkich awantur. 
Przed sądem nowojorskim to 

ery się obecnie sensacyjny pro­
ces, omawiany żywo przez pra 
sę amerykańską i budzący ogól­
ne zainteresowanie. Oto znana 
aktorka amerykańska, prześlicz 
na Joan Delthy zaskarżyła wła­
ściciela nowojorskiego instytutu 
kosmetycznego, Tomasza Lario-
ne. żądając odszkodowania w wy 
sokości 

100 ty ślący dolarów 
za — plamkę na twarzy... 

Bliższe szczegóły tej cieką 
wej afery są następujące: Panna 
Delthy jest osóbką naprawdę 
uroczą. Jest to cudowna blon­
dynka o marzących, bronzowych 
oczach łani, harmonijnie zbudo­
wana — słowem słusznie ucho­
dząca za najpiękniejszą kobietę 
Nowego Jorku. Wspaniała jej 
uroda miała tylko jedną usterkę: 
panna Delthy miała na lewym 
policzku niewielką 

czarną brodaweczkę... 
Postanowiła ją usunąć i w 

tym celu zwróciła się właśnie do 
Lardone'a, którego zabiegi ko-
smetyczno-operacyjne cieszyły 
się wielkim rozgłosem. Operacja 
«ię udała, lecz pozostała po niej 
mała plamka, która mimo maso­
wania i smarowania rozmaltemi 
maściami, nie znikła. Panna Del 
thy była wprost wściekła z gnie 
wu. 

Kiedy wreszcie Lardone mu­
siał oświadczyć, że plamka 
prawdopodobnie pozostanie, pan 
na Delthy powierzyła sprawę 
swemu adwokatowi, żądając aż 
100 tysięcy dolarów odszkodo­
wania. 

Oczywiście, że proce* ten 
rozszedł się w Ameryce z powo­
du swej niezwykłości szeroklem 
echem. Posiada on posmak pew­
nego skandalu. Oto jeden z 
dzienników nowojorskich, oświet 
łając ów proces, wyraził przy­
puszczenie, że cała ta afera jest 
sfingowana i że chodzi tylko o 

zręczny trick reklamowy. 
Panna Delthy ma zamiar prze. 

ciw temu dziennikarzowi wdro­
żyć skargę o oszczerstwo,.. 

Słowem — jedna mała plam­
ka wywołała tyle ruchu i zamie­

szania... Wynik tego procesu 
czekiwany jest w Ameryce 
wielkiem zainteresowaniem. 

Pucworny czyn przewrotnego mążs. 
Z Konstantynopola donoszą: 
Przed dwoma miesiącami 

głośny był w Turcji dramat mał 
żeński niejakiego Dżewad-beja 
który zastrzelił swą żonę i jej 

kochanka Hailrę, przyłapawszy 
ich na gorącym uczynku 

zdrady małżeńskiej. 
Śledztwo w tej napozór pro 

stej sprawie ujawniło następu-

Zamykan ie świątyń rosyjskich. 

Wyuzdanie antyreliiijns w Sowietach. 
Po Moskwie przyszła kolej r.a starożytny Suzdal. 

- X X -

Okolice miasta Suzdala w Ro 
sji centralnej już od dawien da­
wna słyną swemi wspaniałemi 
cerkwiami, które przedstawia­
ła bezcenne zabytki najstarsze 
go, stylowego budownictwa 
kościelnego. 

Fala przeciwreligijnego wy­
uzdania, która w ostatnich la­
tach przewala sie przez bez­
brzeżne równiny rosyjskiego 
kolosa, nie ominęła oczywiście 
i malowniczej ziemi suzdalskiej. 
Już w roku ubiegłym bolszewi­
cy wzięli się do .uspołecznienia' 
pięknych cerkwi miejscowych, 
urządzając w nich kluby, mu­
zea przeciwreligijne 

i koszary wojsk°we. 
O tem. jaki obraz zniszczenia 

I spustoszenia panuje obecnie w 
cerkwiach i klasztorach suzda! 
skich. dowiadujemy się z opisu 
nadesłanego paryskim 

Poślednim Nowostlara" 
przez nielegalnego koresponden 
ta tego pisma z Rosji. 

„ W katedrze miasta Włodzi­
mierza — czytamy w cytowd' 
nej korespondencji — zniszczo­
no wszystko, co tylko można 
było zniszczyć. —Na podłodze 
przed ołtarzem widzimy dwóch 
klęczących mężczyzn, malują 
cych na białym plakacie olbrzy 
mie czarne litery. Pod bocznym 
ołtarzem urządzono 

„muzeum" antyrellgijne. 
Stoją tam trumny ze szcząt 

kami wszystkich błogosławio- Cerkiew ta, to jedna wielka 
nych. W niektórych można zo- ruina. Na ziemi leżą powyry-
baczyć nawet cale szkielety.— wane z muru cegły, kawałki 

Dlaczego starsi ludzie 
odczuwają w s z e l k i e zmiany 

pogody? 
Lekarze węgierscy Laslo, Dal-

|nady, Budal i inni zastanawiają 
się w czasopismach lekarskich 
nad odczuwaniem pogody przez 
ludzi I starają się to zjawisko w 
sposób lekarski wytłumaczyć 
Nad zjawiskiem tem zastanawia­
li się w ostatnich czasach także 
i lekarze amerykańscy, którzy 
głosili liczne prace na ten temat, 
stwierdzając niewątpliwie wła­
ściwości odczuwania zmiany po­
gody 

przez ustrój człowieka. 
Badacze węgierscy stwierdza 

Ją, że z pośród 500 ludzi, odczu­
wających niewątpliwie zmiany 
pogody, w 80 proc. stwierdzono, 
pooperacyjne blizny, głębsze u-

szkodzenia w układzie kostnym 
i mięśniowym. Odczuwanie to 
wzrasta z wiekiem i z czasem 
trwania blizny pooperacyjnej, 
czy też pozapalnej. Badacze ci 
utrzymują, że tkanki nasze ma­
ją ograniczone właściwości hy-
groskopijne, które ulegają wpły­
wom zmian wilgoci, ciśnienia po­
wietrza, zmian elektrycznych. 
O ile zaś tkanka jest chora, nie 
działa tak sprawnie i stąd wyra 
ża się 

objawem pewnego bólu, 
Hypoteza ta zdaje się tłuma­
czyć nam to dziwne, a nlewątpli 
we zjawisko, odczuwania zmia­
ny pogody, przez rozmaitych i 
to głównie starszych ludzi 

Na ścianach wiszą obrazy, za 
opatrzone w .wyjaśniające" na­
pisy. Tak naprzykład pod obra­
zem św. Pantelejmona. na któ­
rym widnieje wielka plama, po­
chodząca od całowania obrazu 
przez wiernych, widnieje na­
pis : ..Uzdrowiciel chorych, sze­
rzący różne mikroby"... 

W cerkwi Dymitrjewskiej wł 
dać straszliwe spustoszenia. — 
Na stosie desek leży — niewia­
domo dlaczego — 

stary parasol. 
Ołtarz przedstawia obraz gro 

za przejmującego zniszczenia; 
ikony gwałtem pozrywano z t 
ścian. Niema też pięknych lich 
tarzy. które skonfiskował „Me-
taltorg". Mury cerkwi po stro-
hie zewnętrznej są świeżo bie­
lone. Będzie w niej urządzony 
klub. 

Jadąc do Bogoliubowa, Już 
zdaleka spostrzegamy wielką, 
białą świątynię. Dookoła niej pa 
nuje ogromny nieład. Z dzwon­
nicy dolatują nas dźwięki gita­
ry. 

Dzwony są zdjęte. 
Drzwi otwarte, szyby okienne 
powybijane. Przepiękna światy 
nia tylko nazewnątrz zachowa­
ła pierwotny urok swych zadzł 
wiajacych form. Jakiś dowcip­
niś napisał węglem na drzwiach 
wejściowych: ..Chrońcie staro­
dawne pamiątki"... a o parę kro 
ków dalej widnieje drugi napis: 
„Wkrótce nic już nie zostanie 
do wzięcia"... 

drzewa, pochodzące ze znisz-
szczonych drewnianych części 
konstrukcji, a ikonostas (ściana, 
oddzielająca środkową część 
świątyni od ołtarza) 

usiany jest dziurami, 
powstałemi przy zrywaniu z 
niego ikon. W cerkwi nie widzi 
mv ani jednego obrazu. A na 
ścianie znów cyniczny napis: 
„Byl i , śpiewali, pili, jedli, robili, 
co chcieli; odpuść nam Boże 
nasze winy"... 

Klasztor Zbawienia, leżący 
w pobliżu Suzdala otoczony 
jest przepięknym żywopłotem z 
róż i fortecznemi wieżyczkami, 
pochodzącemi z 15-go i 16-go 
stulecia. W czasach dawniej­
szych (przed Piotrem Wielkim) 
więzieni tam byli sekoiarze. 
Dzisiaj O. P. U. lTzoluje w klasz­
torze Zbawienia 

więźniów politycznych. 
Wrota wejściowe są zamknię­
te na wszystkie spusty; co pa­
rę kroków stoją posterunki. Na-
próżno usiłujemy uzyskać po­
zwolenie na zwiedzenie świą­
tyn i Nie chcą nas wpuścić na­
wet do muzeum. Przed wej­
ściem stoi żołnierz G. P. U. w 
Towarzystwie prezesa Gorso­
wietu i starego klucznika. Żąda 
ją od nas dokumentów 1 „w i ­
zy" na zwiedzenie cerkwi. 
Wreszcie dali się jednak upro­
sić, odebrali nam paszporty i po 
długich naradach zdecydowali 
się zaprowadzić nas do cerkwi. 
Od chwili zamknięcia świątyni 

minęło dopiero dni kilka, w po­
wietrzu unosi się jeszcze woń 
kadzidła... Robotnicy zdejmują 
dywany, urzędnicy sporządzają 
spis inwentarza Wszyscy ma­
ją czapki na głowach i palą pa­
pierosy... Prezes Gorsowietu 
zbliża sie nagle do obrazu, 
przedstawiającego Jezusa Chry 
stusa w grobie, uderza kilka ra 
zy ręką w płótno i powiada: 
„Przeczystemu ciału Twemu 
dość już się kłaniali. Teraz 
marsz do dijabfa... Robotnicy u-
śmiechają się, — widać, że usi­
łują imponować sobie swobodą 
przekonań... 

„Świetna to będzh sekcja 
antyreligijna" — woła z entu­
zjazmem prezes Gorsowietu. 

A wiec jeszcze jedno muze­
um antyreligiline... Ileż ich jesz­
cze ma powstać w Rosji?... 

jące ciekawe szczegóły: Jedeitf 
ze świadków zeznał, że z pole/ 
cenią Dżewada urządził w ku* 
chni jego domu tajemną skryt' 
kę. Zarządzono otwarcie tej 
skrytki i znaleziono tam zna­
czną Mość listów miłosnych, pi* 
sanych przez pewna niewiastę, 
znaną z lekkiego życia. Oka­
zało sie, że Dżewad oddawna 
dążył do 

pozbycia sie żony, 
by poślubić ową kochankę. Po­
nieważ wierność żony była mu 
przeszkodą, sam sprowadził do 
domu swego przyjaciela Hairie-
go i rozmyślnie nastręczył mu 
sposobność odegrania roli przy­
jaciela domu. Nadspodziewanie 
laiiri zachował się bardzo zim­

no. Wreszcie pewnej nocy 
Dżewad, przybywszy, aby 
przyłapać żonę na gorącym u-
czynku, zastał oboje śpiących, 
lecz jego na drugiem piętrze, ją 
zaś na trzeciem. To go wpra­
wiło 

w taka wściekłość, 
że zastrzelił najpierw przyjacie 
la, potem żonę, trupa tej ostat­
niej ułożył obok zwłok Hairie-
go i zwlókłszy z obojga odzież, 
zainsceniteował pozycje zdra­
dy małżeńskiej.-

Omyłka czciciela Bachusa. 
Pewien handlarz bydłem ze 

Szczecina udał sie do małego 
miasteczka na targ. 

W miasteczku nietylko prze­
prowadził cały szereg tranzak-
cvj. ale jeszcze popił potężnie w 
miejscowej restauracji w towa­
rzystwie 

pewnego porucznika. 
Obu kompanów w stanie wy 

bitnej nietrzeźwości dorożka 
przywiozła do hotelu, gdzie za­
jęli wspólny pokój z dwoma łóż 
kami. 

Święte miasto. 

Ogólny widok Jerozolimy. 

Handlarz, pomimo że był pija 
ny pamiętał, iż rano musi wyje­
chać i zapowiedział portjerowt, 
aby o godz. 4-ej nad ranem go 
obudził. 

Portjer sumiennie wykonaj 
zlecenie i obudził lokatora, któ­
ry niezupełnie jeszcze wytrzeź­
wiony w pośpiechu włożył za-
miast swego ubrania 

mundur porucznika. 
Na stacji ze zdziwieniem zau 

ważył, iż żołnierze oddają mu 
honory wojskowe. 

Wszedł tedy do poczekalni 1 
spogląda w lustro. 

Ujrzawszy mężczyznę w mun 
durze oficerskim wola oburzo­
ny: 

— A to ładne porządki!... Za 
miast mnie obudzić — obudzili 
porucznika!,. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
a l . A n d r z e j a 5 T a l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8 - 1 0 V i p 0 pot. i od 5 - 9 w. 
Woi.dziel* i ś w i ę t a od 9 do 1 w pot, 

Ola nań oddzielna poczekalnia. 

JOAN LOWELL. 42) 

KOLEBKA NA GŁĘBINIE 
autoryzowany przekład J. Sujkowskiej. 

Bvłam ogromnie przejęta 
gdyż dążyliśmy tym razem w 
zupełnie nieznane dla mnie stro­
ny. Wiele napisano o malownl-
czości wysp Morza Południowe 
go. ale nie wiele się wie o tra­
gedii niektórych, skalistych wy­
sepek wzdłuż równika, oznaczo 
nych na mapach jako wyspy L i ­
nę. 

Nie rozwija się na nich tropi­
kalna roślinność, nie kwitną 
kwiaty, nie rodzą się owoce, nie 
Jaśnieją niebieskie laguny i nie 
złoci sie piasek plaży. Sa to po­
drostu nagie, jałowe rafy. wy­
klute na powierzchnię oceanu 
przez podmorskie wulkany. — 
Zdaleka wyglądają jak szczyty 
skalne, ukoronowane śniegiem i 
ubielone od dołu piana rozbija­
jących się o nie bałwanów. — 
Krzvk białych mew napełnia po 
piętrze w promieniu wielu mil. 
Vvspv. dające guano. sa siedzi 
fca ptactwa morskiego. Tam o-
io składa Jaja w porze mnoże­
nia się. Co rok zlatują się na te 

/skały miljony ptaków. Ludziom 

ciężko byłoby tam wyżyć, ale 
trafiają sie tacy. co wyżyją. 

Większość tych bogatych w 
guano wysepek należy do rzą 
du francuskiego, który czerpie 
z nich znaczne dochody. 

Nie zapomnę nigdy owej po­
dróży, gdyż po pierwsze wta­
jemniczono mnie wówczas w 
arkana obedrzyj-pokera, a po 
drugie zobaczyłam człowieka 
tak „rażonego kobietą", że u-
ciekając od mego widoku, pły­
nął milę przez wzburzone mo­
rze. 

Ostatniego wieczora przed 
przybiciem do wysp Line, Fred 
Nelson. Szwed, Bułgar i Oleson 
siedzieli pod forkasztelem, gra­
jąc w pokera przy słabym, zie 
Ionym blasku światła sztymbor 
ku. Poza bezan-maszt mogłam 
chodzić tylko w towarzystwie 
ojca. gdvż była to część okrę­
tu przeznaczona wyłącznie dla 
załogi. Jednakże, pomimo za­
kazu, chodziłam tam sama, ilt> 
razy nadarzyła się sposobność, 
a ojciec nie patrzył. I teraz po­

czekałam, dopóki nie usnął. — 
Usłyszawszy go chrapiącego na 
ławce, pobiegłam w cieniu ża­
gli na dziób i natknęłam się n a 
grającą w karty czwórkę. 

Nie zwrócono na mnie naj­
mniejszej uwagi. Stałam przez 
jakieś pięć minut, pogrążona w 
obserwacji. Nagle rzekłam; 

— Dajcie I mnie karty, do­
brze? 

Szwed spojrzał na mnie i 
strzelił przez balustradę potęz-
nem strumieniem bursztynowej 
śliny. Oleson udał, że nie usły­
szał, a Bułgar się skrzywił. — 
Tylko Fred Nelson okazał się 
bardziej towarzyski. 

— Pewnie, szyperku. że mo­
głabyś zagrać, ale nie radzę cv. 
Gramy w obedrzyj-pokera 

Teraz dopiero zauważyłam 
szczególny stan ich garderoby. 
Szwed miał na sobie tylko ka­
lesony. Jego koszula i dunga-
rees leżały obok Olesona. Faj­
kę i skórzany pas Bułgara trzy­
mał przed sobą Nelson. — Po 
skończonej partji Oleson wrę­
czył Nelsonowi również swój 
nóż składany. 

— Rozumiesz, w czem rzecz. 
A teraz chcesz jeszcze z nami 
grać ? — pytał Szwed. 

Miałam na sobie tylko overall 
spłowiała, bawełnianą, grana­

tową bluzę. Poza tero nic. Było 

to tak mało, że gdyby nie Nel­
son byłabym się wycofała. 

— Lepiej nie próbuj, szyper­
ku — rzekł. 

Jak zwykle, sprzeciw natch­
nął mnie duchem przekory. 

— Dlaczego nie? Dawaj kar­
ty ! 

I usiadłam na ziemi. 
Szwed wręczył mi karty: by 

Iv tak brudne, zużyte i lepkie 
od soku tytuniowego, że trudno 
je było utrzymać w ręku. 

— Licytuj, szyperku — rzekł 
Oleson. 

Spojrzałam na swoje karty. 
Nie miałam nawet pary, ale nie 
chciałam, żeby. mnie posądzili, 
że się ich boję. 

— Stawiam Jedną nogawicę! 
— pisnęłam. 

Wszyscy, z wyjątkiem Szwe 
da. położyli karty. 

— I"j, czy nie ryzykujesz — 
rzekł Oleson, patrząc na skąpy 
strój Szweda 

— Nie więcej, niż ona — od­
parł ten ostatni. — Stawiam o-
bie nogawice — dodał. — Obym 
tylko nie przegrał! 

Poczułam się upokorzona 
— Obie moje nogawice!—od­

rzuciłam. 
— Patrz — uśmiechnął się 

szeroko I pr kazał mi parę wa­
letów i króla. Ja miałam szóst­
kę, siódemkę, dziesiątkę, kró­
lowe i tróikę. 

— Dawa' spodnie! — rzekł. 
Otworzyłam szeroko oczy.— 

Miałam na sobie tylko OYerali, 
k tó ry należał teraz do Szweda. 

— Dawaj, szyper, pantalony 
— roześmiał się ponownie. 

Obedrzyj - poker momental­
nie stracił dia mnie urok. 

— Ale — ale — ja nic więcej 
na sobie nie mam — wyjąka­
łam. 

— 1 cóż teraz poczniesz, głu 
pia dziewczyno? 

Wysunął brodę wprzód i 
rzekł głosem, w którym drwiny 
mieszały się z lekceważeniem: 

— Nie rnoja u'ima. że ci srę 
zachciało obedrzyj-pokera. gdy 
miałaś na sobie tylko parę por­
tek. I cóż teraz zrobisz? 

Nie w iem. co byłabym zrobi­
ła! Prawdopodobnie byłabym 
raczej zdjęła overall, niż sprze­
niewierzyła się kodeksowi ho­
norowemu prawdziwego mary­
narza, ale wdał się w sprawę 
l"'red Nelson. 

— Szyper jest dziewczyną— 
rzekł — 1 nię rozbierze się. 

— Ja byłbym jej oddał swo­
je kalesony. gdvbvm przegrał— 
zaprotestował Szwed. 

— Dnhrze. dam ci swoje — 
warknął Nslson 

— Ja od niej w y g r a ł e m ! 
Nelson zerwa? .się na równe 

nogi. 
jbs Czy chcesz moie spodnie, 

czy pięścią w mordę? — zapy­
tał bardzo spokoinie, jak zaw­
sze, kiedy przychodziło do bój­
ki. Mógł dać radę każdemu z 
załogi z wyjątkiem ojca i natu­
ralnie wszyscy o tem wiedzieli. 
Szwed spojrzał na niego i wy­
szczerzył zęby. 

— Dawaj portki. Nelson! 
Nelson zerwał z siebie spod­

nie, rzu.i ł je Szwedowi i usiadł 
cbok mmc w kalesonach. 

— Skończyłam grać I tobie 
już nie wolno — rzekł. 

— Aloż ja chcę odegrać two* 
je spodnie! — zawołałam bła­
galnym tonem. 

Zabrał głos Bułgar, lis i za-
wadjaka. 

— Mam sposób, szyperku. że­
byś grała i nie potrzebowa­
ła niczego zdejmować. 

— Jaki? 
Uśmiechnął się przebiegle. 
— Możesz płacić z marynar­

skiej skrzyni. 
Marynarską skrzynią nazy 

wa się w języku morskim ka­
pitański magazyn okrętowy, 
zawierający gumowe buty. ma­
rynarskie overalle. koszule, 
skarpetki, zydwestry. buty i ty­
toń. Ojciec uzupełniał te zaku­
py częściowo ze swojej własnej 
kieszeni 1 wydatek ten bvł nie­
raz dla niego wielką ofiarą, 
gdyż o pieniądze było trudnoy 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Otwarcie trzeciej konferencji 
'Mtństw bałtyckich, odbędzie się 
Inia 14-go maja o g 1 "^ 11-ej w 
Stowarzyszeniu T ;chnlków w 
Warszawie. Obrady będą trwa­
ły do c\ :'a 18-go n t » włącznie 
wieci.orrm tegoż dnia nastąpi 
wyja"f uczestników zagranic z-
nych do Zakopanego usclisty 
udzts' zedstaw H e h i-oraniev 
w pr».r»'.h konfe encji wyrazi 
się w '-erbie oko'"* 30 osób Do­
tychczas nadeszły zaj.i-y z r»a-
nji (4|. istonji (5) Finlandii (2). 
Litwy (1( Łotwy (61, Niemiec 
(3) I Szwecji (1). Między innemi 
zapow odziały pr '»by:v swvr '< 
prze J«. Hw ic ie l i (Jp Wars / łwy 
uniwersytet, politechnika i 'nsty 
tut meteorologiczny w K o p e n h a ­
dze, unja Geodezyna w fcstonji 
instvtut -c/ski <v ll« singforsie. 
uniw w Rvd/e instytut 
dla fcirajt morza w re . in­
stytut meteorologiczno. hydrolo­
giczny w Stokholmle. 

» • • 
Rokowania magistratu z kon­

sorcjum francuskiem. które zao­
fiarowało Warszawie pożyczkę 
5 miljonńw dolarów na rozsze­
rzenie sled autobusowej .. mie­
ście oraz na związane z tem u-
lepszenie jezdni publicznych 
trwają bez przerwy. Jednocze­
śnie magistrat rozważa dwie no­
we otrzymane propozycje po­
życzkowe, amerykańską i szwaj 
carską. 

• • • 
Teatr „Wesoły Wieczór" wy 

•tąplł z premjerą wielkiej rewii 
wiosennej pod tvt „Podróż nao­
koło świata" W rewji tej wy­
stępują gościnnie primadonna 
operetki warszawskiej, Lucyna 
Me ssał oraz znana orkiestra 
Jazzband«wa Krasińskiego I En-
glarda Ponadto pp. Jadwiga Bu 
kojemska, L. Kraszewska, Nowi­
cka, Zembianka Heinrich, Bole­
sław Korski, Eugenjusz Koszut­
ski. T Leliwa, Włodzimierz Ma­
cherski, Wł Ostrowski, Marjan 
Rentgen, Czesław Skonieczny, 
M. Sowlńkt oraz 10 Koszutski — 
girls. 

• • • 
Oddział spraw wojskowych 

komisariatu rządu m. stoi War­
szawy ukarał w marcu za niesta 
wienie sie przed komisjami po-
boroweml w terminie, niezamel-
dowanie o zmianie adresów 
przez rezerwistów I zaliczonych 
do pospolitego ruszenia etc, w 

trybie doraźnych mandatów kar 
nych 1.030 osób na ogólną su­
mę 4.833 zł., na mocy nakazów 
karnych 3.000 osób na sumę 
16.140 zł, I na podstawie orze­
czeń 60 osób na sumę 1283 zł., 
łącznie zatem 4.000 osób na 
22.305 złotych. 

Z Pabjanic donoszą: 
W pabjanickiem Scminarjum 

Nauczycielskiem zorganizowa­
ne zostały lekcje pożarnictwa 
dla 

uczniów 5 kursu. 
Uczestniczy 19 osób. Od dnia 
12 kwietnia kursiści skoszaro­
wani zostali w Dobroniu, gdzie 

M 

odbywają ostatnie ćwiczenia 
praktyczne. Kursy zakończone 
zostaną jutro, przyczem absol 
wenci otrzymają świadectwa, 
upoważniające ich do zorganizo 
wania oddziałów straży ognio­
wej w tych miejscowościach, 
gdzie będą pracowali w charak 
terze nauczycieli. 

KRATECZKI. 

Szanownych Czytelników we­
sołych nowel a t , B A L A 

p. t. 

„Godzina Żyda Mężczyzny" 
spieszymy zawiadomić, że te­

goż autora ukażą się: 

„NA TYŁACH WESOŁO!" 
romans — 354 str. 

n o w e l e — 128 str. 

Księgarnia Łódzka „Czytaj", 
Łódź, Na ru tow i cza 2. 

Zbytnia 
zgubiła 

O tem, że jest wiosna — wie­
my, że zbliżają się święta — rów 
n i e ż wiemy, ale skąd wziąć na 
to wszystko pieniędzy — nie wie 
my. Nie wiemy zresztą i wicie 
I n n y c h rzeczy, jak np. zapłacić 
6 0 0 złotych terminowych dłu­
gów, mając na ten cel zaledwie 
5 0 złotych. Rozwiązanie takie; 
sytuacji może być tylko jedno 
przepić te 5 0 złotych z rozpa­
c z y , nie można przecież dłużni­
kom dawać a conto 100 złotych 

5 złotych. 
Takie zagadnienia matema­

tyczne znakomicie ćwiczą ludz­
k i I łódzki umysł, dlatego też 
praktyczna Łódź stale się niemi 
ostatnio zabawia. Ludziska w cu 
kierniach i restauracjach siedzą 
przy stolikach z ołówkiem w ro­
k u i na serwetce robią rozmaite 
wyliczenia. Z wyliczeń tych zaw 
sze wynika, że prościej będzie 
przepić kilka posiadanych zło­
tych i schować się przed wierzy 
cielami, co zwłaszcza znakomi­
cie umożliwiają nadchodzące 
święta. Można przecież zawsze 
wywiesić na drzwiach kartkę 
wyjechałem na święta. Wrócę 
po pierwszym. 

Osobiście n i e wyjadę na 
święta, niema bowiem takiej si­
ły na świecie, któraby mnie zmu 
siła do opuszczenia ukochanej 
przez mnie nad życie Łodzi. 
Gdzie jest jeszcze takie miasto, 
które posiada swoiste, osobliwe 
bruki, do których t a k n i ż silnie 
przyzwyczaiły się nasze nogi. 
gdzie są zapachy, któreby na uli 
cy łechtały nosy swojskim, łódz 
k i m zapachem, gdzie jest taka 
kochana, droga publiczność, któ 
ra w piątek wieczór spaceruje 
namiętnie po Piotrkowskiej „par 
kami" po cztery, pięć osób w 
rzędzie? 

Tych emocyj przepychania, 
tych rozkoszy, jakie czuje s'ę 
przy obijaniu boków, n i e może 
dać żadne I n n e miasto. I dlate­
go właśnie zostaję w Łodzi, dla­
tego świąt w domu nie urzą­
dzam, mimo lamentów żony, a 
będę odwiedzał krewnych, przy 
jaciół, znajomych i obcych, bę­
dę ich opijał I objadał, szykujcie 
sie więc nieszczęśni na moją wi­
zytę. Owszem, indyka bardzo lu 
hic, zamiast cytrynowej domowej 
roboty jednak wolałbym butelkę 
luksusowej". 

DZISIEJSZA PRZYGODA. 
Dzisiejsza przygoda uwiecz­

niona w krateczkach, nie iest 
a n i wesoła, ani smutna, jest to 

ciekawość policji 
nieszczęsnego Kopiczke. 

TEATR KAMERALNY. 

Kobieta z eleganckiego świata. 
L e k k a k o m e d j a w 3 a k t a c h Z . G a y e r a , 

taka zwykła codzienna sprawa 
o tem, że 15 listopada roku uh. 
25-letni Bronisław Kopiczka, za­
mieszkały przy ulicy Limanow­
skiego 153 zakradł się do komór 
ki mieszkania Jana Langego, za­
mieszkałego przy ulicy Engla. 

Kopiczka skradł maszynkę 
naftową, narzędzia ślusarskie I 
trzy kury, wszystko w komórce, 
poczem nie zadowolony z małe­
go łupu, przeniósł się do miesz­
kania Langego I skradł trochę 
wiktuałów i palto męskie — 
łącznej wartości 500 zł., poczem 
spakował do obszernego worka 

1 udał sie do domu. Wszystko od 
było się, jak należy gdyby nie to 
że Kopiczkę spotkał po drodze 
posterunkowy, bardzo ciekawy 
i niedyskretny. Gdy spytał Ko­
piczkę o zawartość worka, zło­
dziejaszek worek rzucił i zabrał 
się do ucieczki, która się nJe u-
dała, gdyż Kopiczkę złapano. 

Wczoraj stanął on przed Są­
dem Grodzkim. W rezultacie roz 
prawy sędzia Pawłowski skazał 
Bronisława Kopiczkę na 3 mie­
siące więzienia. 

Jerzy Krzicki. 

Nawet w okresie wielkopost­
nym nie zawadzi beztrosko po­
śmiać sie. szczególniej w obec­
nych niewesołych czasach. — 
Okazje tego dają nam przygo 
dv i niesłychane powikłania w 
„Kobiecie z eleganckiego świa­
ta. Sam pomysł bynajmniej nie 
jest nowy. bo granie przez po­
kojówkę roli pani domu. a 
przez lokaja roli pana —»to 
rzecz nieraz już wykorzysty­
wana w rozmaitych francus 
kich farsach bulwarowych. Ale 
jeżeli rzecz jest okraszona 
przez pare 

nowych sytuacyj 
i dowcipów 1 grana bez szarżo 
wania typów — pobudza nas 
do śmiechu, a czegóż więcej do 
magać sie od lekkiej komedii? 

Ponieważ zbliża się okres 
świąteczny 1 ludziska bedą sic 
chcieli trochę zabawić — radzi­
my im iść do Kameralnego tea 
tru na ..Kobietę z eleganckiego 
świata", a nie pożałują tego I 
wydanych paru złotych, pa­
trząc na pp. Kędzierką i Dębne 
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lówne w roli pokojówek i patii 
co za toalety!!), lub śmiejąc srt? 
z przygód pp. Ścibora i Sta­
szewskiego również w podwój­
nych rolach panów f lokajowi 

Rzecz cała odegrana była z 
dużym umiarem artvstvcznvn.> 
bez zbytecznych przejaskra­
wień sytuacyj. co sie tak często 
zdarza w farsach w odpowied-
niem tempie i z opanowanem 
trudnych ról. Szczególnie wy­
różniła sie P- Kędzierska w roli 
tytułowej. 

PP. Trapszówna i Michalak 
dzielnie sekundowali czołowej 
czwórce. Wystawa i dekoracje 
bardzo pomysłowe i staranne. 
Widz wychodzi z teatru pod 
wrażeniem mile spędzonego 
wieczoru na beztroskiej zaba­
wie — a więc cel został osiąg­
nięty. 

Uważamy, że warunki I sce­
na teatru Kameralnego w zu 
pełności nadają się do dawania 
rzeczy lżejszych i takie rzeczy 
najlepiej się tam udają. 

St. Sap. 

Przedświąteczne zamachy fałszerzy 
na ludzkie żołądki. 

Łódź, dn. 17 kwietnia. W 
obecnym okresie przedświą­
tecznym w niebywały sposób 
wzrosła dość 
fałszowanych artykułów spo­

żywczych. 
Państwowy Zakład do Ba­

dania Żywnośol w czasie doko­
nywanych analiz — stwierdził, 
te najwięcej fałszowane jest 

mleko. 
Jeśli chodzi o masło, to 

stwierdzono, że najczęściej jest 
ono mieszane z margaryną 
przez sprzedawców prywat­
nych, którzy wędrują po do­
mach. Wypadków takich 

wykryto 30 
fałszerze powedrowaM przed 

kratki sadowe. 
W czas'e dokonywania prób 

korzenił zakwestionowano w 
jednym wypadku cynamon z 
domieszką hipiin kakaowych. 

Z konserw zaikwestjonowa-
no zepsute grzyby I suszone 
morele, które były silnie siar­
kowane. 

W okresie przedświątecz­
nym specjalnie uderza w oczy 
duża Mość wlin fałszowanych 
lub fałszywie nazwanych — 
przychodzących do nas prze­
ważnie z innych miast 

W kilkunastu wypadkach 
wino nie odpowiadało etykiecie 
na flaszce. 

Podczas, gdy na etykiecie 
mowa była o wiinle gronowym 
— atiaiiza wykazywała, że bu­
telka zawiera wfrno owocowe 

gorszego często gatunku. 
Następnie podczas analizy 

octu stwierdzono w kilku wy­
padkach, ie etykieta na butelce 
jest sfałszowana. Ocet winny 

okazał się — octem zwykłym 
zabarwianym na żółto. 

We wszystkich wypadkach 
fałszerzy pociągnięto do suro­
wej odpowiedzialności. 

Dziwna manfa lekarza. 
3 miesiące więzienia za 15 oszustw. 
Ze Lwowa donoszą: 
Przez trzy dni toczyła sie 

przed Senatem rozprawa prze 
ciwko lekarzowi d-rowi Henry­
kowi Silbermanowi, zam. obec­
nie w Krasnobrodzie (pow. Za­
mość) 

o szereg oszustw. 
Mianowicie dr Silberman u 

rządzając sie. poczynił zamó 

Wielk i Piątek. 
Dzień Jutrzejszy — to pamiątk i I du. cóżem cl uczyn i ł " . Jest to obraz 
• • i . i l I i r \ • I 11 '. -i Do na na L , l I * j * *TI i . i a _ mm t śmierci Chrystusa Pana na k r z y i u l 

Zadośćuczyn i ! dziś Zbawic ie l l iosk le l 
sprawied l iwośc i I w y s ł u ż y ł nam nie 
bo. Kośció ł ka to l i ck i pogrążony Jest 
w smutku I boleści. Nie odp raw ia 
sio dziś N l e k r w a w a Oł la ra , bo nle-
inasz zw ierzchn ika , nlemasz paste­
rza, k t ó r y b y p rzewodn iczy ł nabożeń 
s twu . Napisano bow iem w Piśmie 
Św.: „Uderzo pasterza I rozproszę 
o w i e c z k i z owcza rn i ' ' . Nie odpraw ia 
ląc O ł l a r y M s z y Św. kościół chciał 
także całą uwago zwróc i ć na Ka l ­
w a r i e I 

plowans są lak I w Palmową 
Niedzielo Pasje t. j . rozważan ie M ę ­
k i Pańskie), a dalej m o d l i t w y za 
w s z y s t k i c h l u d z i : w i e r n y c h , pogan, 
h e r e t y k ó w I ż y d ó w . Przed każdą z 
nich kap łan w z y w a w i e r n y c h : „Upa 
da lmy na ko lana" . Następnie o d b y w a 
sio procesja z k r z y ż e m , k t ó r y niesie 
celebrans. Śpiewane są w czasie niej 
t. z w . Inproper la t I. t k l i w e w y r z u ­
ty , lakie czyn i ł o Serce Jezusa w i o ­
d ą c y m Oo na śmierć : „ L u d u , mó] l u -
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k r w i w e l d rog i Zbawic ie la na Ka l ­
war ie . Po p r zybyc iu do o ł tarza cele­
brans podnosi w y s o k o K r z y ż , a o d ­
k r y w a j ą c Jego ramiona t zas łony, 
t r z y k r o t n i e śp iewa: „ O t o d r zewo 
k r z y ż a " , a chór odpow iada : „Na k tó 
rem zbawienie świata b y ł o zawleszo 
ne: pójdźcie pok łońmy s l « " . 

W C iemnicy następnie śpiewane 
są n ieszpory, r o z n e w n i a j ą c e sweml 
mel )d|ani l pełneml smutku I boleści . 
W procesj i przeniesione są z C iem­
nicy d w i e Hostje konsekrowane w 
W l o l k l C z w a r t e k , t tuch Jedną spo-
ż y w . ! kaptan, w" czasie l i t u rg i i druga 
zaś umieszczoną w monstrancj i w u-
roczys te j procesj i odnosi kapłan do 
grobu Zbawic ie la . Zostaje Ona w y ­
stawiona przez ca ły dzień p ła tku I 
soboty I całą noc z soboty na nle-
d z h l o . Pan Jezus spoczywa w g ro ­
ble. 

W dniach t y c h w i e r n i t łumnte od 
wledzaią św ią tyn ie , by oddać hołd 
z łożonemu w groble Z b a w i c i e l o w i 
S w e m u . 

Organizacja b. więźniów polityczny.h 
w Piotrkowie. 

Piotrków, 17 kwietnia. Zawia 
damia się osoby, które ucierpią 
ły za czasów zaborczych za 
działalność polityczną, że mogą 
sie zarejestrować na członków 
do nowo organizowanego Sto 
warzyszenla byłych więźniów 
politycznych przy dawnej Frak 
cj' Rewolucyjnej, Oddział w 
Piotrkowie (na cały powiat).— 

Zarząd nowego stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych bę­
dzie się starał dopomagać tak 
członkom tegoż stow.. jak t 
wdowom po zmarłych ich mę­
żach, którzy zmarli czy to w 
w ;ezieniach. lub też na wygna­
niu w Syberji, a także zaopieku 
je sie sierotami po tychże mę­
czennikach polskich, którzy po-

wienia u różnych firm. przy­
czem występując iako człowiek 
zamożny polecał sobie przed­
mioty wvsvlać celem oglądnę-
cia i wybrania, następnie je za­
trzymywał, a pieniądze nie od­
syłał. I tak np w składzie lino­
leum firmy Haas wybrał dy­
wan wartości 1500 zł., kazał go 
sobie odesłać do mieszkania z 
tem. że wypróbuje go. czy bę­
dzie sie nadawał 

do koloru mebli. 
Po otrzymaniu tego dywanu 

Silberman zatrzymał go. W ten 
sam sposób wyłudził od firmy 
Cwynarsklego całe urzndzeiito 
kuchenne, zaś od firmy Bracia 
Brzezińscy w Warszawie in­
strumenty, wartości 620 dola­
rów. Ogółem dopuścił się 15 o-
szustw. 

Rozprawa wykazała, że dr. 
Silberman wskutek przeżycia 
tragedii rodzinnej znalazł się w 
krytycznej svtuacjLz której nie 
mógł znaleźć wyjścia. — W u-
wzglednieuiu łagodzących oko­
liczności zapadł wyrok, zasą­
dzający go 

na trzy miesiące aresztu 
z zaliczeniem aresztu śledcze­
go, co pociąga za sobą utrato 
dyplomu. 

święcili swe życie i mienie dla 
ojczyzny. 

Program działalności stowa­
rzyszenia na pierwszy okres 
działalności: 1) założenie skle-
pu-kooperatywv. 2) wyrobienie 
koncesji na „koło szczęścia". 3) 
wyrobienie posady dla swych 
członków w urzędach państwo 
wych. 4) urządzanie zabaw do­
broczynnych i dnia znaczka. 

Rejestracja odbywać się bę* 
dzie przy ulicy Krakowskiej 12 
codziennie do dnia 1 czerwca 
roku bieżącego. 

Komisja organizacyjna. 

LEON FRAPIE. 

D A M A . 
Rodzice nasi mieli — jak się to 
mówi potocznie — pewne sta­
nowisko. Należeliśmy do sfery 
urzędniczej — ojciec nasz był 
kierownikiem biura — i miesz­
kaliśmy w komfortowym do­
mu w Jednej z dzielnic pary­
skich, które zachowały pro­
wincjonalny charakter. 

Siostra moja. drobna istot­
ka o delikatnej twarzy, była 
dzieckiem niepospolitem. Bę­
dąc zupełnie małą jeszcze, ro­
zumowała, przyjmując logiczne 
obejście, szorstkość głosu 1 au­
torytet osoby dorosłej. 

Oddano mnie do szkoły do­
piero, gdy skończyłem siedem 
lat. Maria miała wówczas za­
ledwie cztery lata i oznajmiła 
odrazu. że chce uczęszczać do 
szkółki, do której chodzą dzie­
ci jej wieku. Próżno było tłu­
maczyć lej że lest za mała. 

A mając lat pięć, wyjawiła 
l wysokości swojej drobnej o-
SÓbki: 

— Mogę sama chodzić do 
szkoły na rogu ulicy, ponieważ 
nie potrzebuje przechodzić 
przez jezdnię. Nic potrzeba 
wcale, by szła za mna Melania 

z nosem zadartym do góry. 
Ody miała lat sześć, zda­

rzył się fakt następujący. 
Pewnego dnia rodzice nasi, 

zaproszeni z wizytą cere­
monialna, wzięli mnie z sobą 
a Marję, wbrew przyjętemu 
zwyczajowi, pozostawiono w 
domu. 

Dla załagodzenia jej nieomyl 
nego oburzenia, chcąc dowieść 
jej, że nie chodziło o karę. lecz 
o wypadek zależny od warun­
ków, ojciec przyniósł jej toreb­
kę z cukierkami 

Zgodnie ze swojem usposo­
bieniem, Marja, po naszem wyj 
ściu przeżuwając swój żal, za­
częła krzyczeć: Naigrywano 
sobie z niej! Ofiarowano jej 
cukierki zamiast spaceru w ład 
nej sukience! Słodycze do ust 
zamiast przyjemności zobacze­
nia ludzi i czegoś nowego. By­
ły to dwie rzeczy zupełnie nie 
równoznaczne. Po wizycie za­
chowuje się o niej wspomnie­
nie, iest o czem myśleć — a ja­
kie myśli wyniknąć mogą z 
ssania cukierków gdy patrzy 
s;ę tylko na ściany pokoju? Nie 
chciała tych cukierków nie bę­
dzie ich Jadła a nawet wyrzuci 
je za okno! 

Był to właśnie dzień, w któ­
rym przychodziła stale z wizy­
tą panna Crabbe. dawna zna­
joma matki: osoba nrzedwcześ 

nie stara żyjąca w samotno­
ści i biedzie, lecz dbała o utrzy­
manie swego stanowiska w 
świecie. 

Matka nasza nigdy nie za­
pominała o czwartkach p. 
Crabbe. Tego czwartku pole­
cono służącej wprowadzić ją 
do salonu, poprosić by spoczę­
ła na chwile i wytłumaczyć, że 
matka zmuszona była wyjść i 
bardzo tego żałowała: 

Melanja wywiązała się z po 
wierzonego sobie zlecenia, u-
ważając za stosowne dodać od 
siebie: 

— Panna Marja przyjdzte 
przywitać się z panią. 

Marja w salonie przybrała 
mime najwspanialszą: 

— Proszę panią, oto są cu­
kierki dla pani. 

— Dla mnie? 
— Tak jest — dla pani od 

tatusia i, mamusi. 
— I od tatusia także?... 
P. Crabbe odniosła wraże­

nie, że wizytę jej uważano za 
rzecz ważną, o której myślano 
zawczasu oraz. że postanowio­
no okazać jej w sposób delikat­
ny, że nieobecność gospodyni 
domu należała do faktów wy­
jątkowych, zależnych od wy­
padku. 

Zacna Istota zmieszała się, 
bladła i rumieniita sie z za­

chwytu, bełkocząc ze łzami w 
oczach: 

— Jestem naprawdę wzru­
szona... ale poco tyle uprzej­
mości ?... 

Marja po czelnem swern wy 
stąpieniu oparłszy się o fotel, 
ze wściekłością obrzucała spoj­
rzeniem meble i gościa, obo­
jętna zresztą, dla niej. 

Znienacka została zmuszo­
na do zmiany pozycji 1 zwró­
cenia uwagi na p. Crabbe. Sta­
ra panna zmieniła się do niepo-
znania. Wzruszenie, jakie ją 
przejmowało, wydobyło na 
zewnątrz wdzięk i piękność 
które dotąd tłumiły smutki ży­
cia. 

— Powiesz rodzicom, że 
Jestem im bardzo wdzięczna i 
dzięki twej grzeczności dozna­
łam bardzo miłego przyjęcia... 

— O tak. proszę panią. Lu­
bimy panią bardzo i przykroby 
mi było. gdybym nie została w 
domu. 

Marja przy swych zdolno 
solach obserwacyjnych wie 
działa dobrze .co zrobiła" Ro 
zumując. odróżniła te udziele­
nie daru może wywołać nad­
zwyczajne wrażenie. Odczuła 
zarazem, te przyjemność obda­
rzania Innych zastąpić może 
w'cle innych rozrywek I rado­
ści. Zapomniała orzytem o 

przykrości. Jakiej doznała po­
zostając w domu. 

Od tej chwili Marja zaczęła 
odgrywać komedję, która 
trwała przez cały miesiąc, do 
naszego wyjazdu na wakacje. 

Ojciec nasz, który palił bar­
dzo wiele, miał zawsze na sto­
le pełne pudełka papierosów. 

Nazajutrz po wizycie p. 
Crabbe. Marja, kładąc rękę do 
jednego z pudełek, napoły o-
Dróżnilonego, postawiła pyta­
nie: 

— Skoro mówi słę: „u nas" 
mogę brać wszystko, co leży 
tutaj, nie popełniając złodziej­
stwa; wszystko, co się tutai 
znajduje, należy ..do nas"... 

Ojciec, którego bawiły po­
mysły małej córeczki, nigdy 
;ch nie gamł. a raczej Je popie­
rał. Odpowiedział, nie gniewa-
iac sie wcale: 

— Możesz brać papierosy 
bez krzywdy dla nikogo, o Ile 
oalić ich nie będziesz... 

Odtąd Marja zaczepiała że­
braków, ofiarowując im papie­
rosy. 

— Macie, mój przyjacielu, 
to dla was — mawiała. 

Jakżeby to wytłumaczyć? 
Miała naprawdę postawę da­
my, pewność wejrzenia 1 tonu, 
które imponowały pomimowoli. 
chroniąc ją od śmieszności. Ro­
biła wrażenie osoby pełnolet­

niej w postaci karlicy. Zresztą 
ktoby się ośmielił zadrwić, nie 
wzruszyłby jej wcale. Chciała 
być ..damą" i była nią. 

Miała własne pieniądze, któ 
re dostawała od rodziców. 

Kiedyś zaprowadziła małe­
go kommiarczyka do cukierni. 

— Dziecko to przyszło ze 
mną, — rzekła. — proszę mu 
dać ciastko. 

(Dziecko miało przeszło 
dwanaście lat i było o dwie 
głowy wyższe od niej). 

— Dobrze, panienko. 
— Proszę mi mówić: pani 

Mar jo. 
Powtarzam: miała łat sześć. 

• • • 
A teraz moje dzieci, zrozu­

miecie lepiej charakter waszej 
ciotki. Naprzykład Już dziwić 
sie nie będziecie że wczorai 
gdy narzekała na kłopoty pie­
niężne tak dalece, że zapłacić 
we mogła rachunku za światło, 
zaraz potem zaprowadzała do 
mleczarni nieznajoma kob ;ete z 
ulicy na którą z pewnością nie 
zwróciłybyście uwagi, a która 
w istocie bvła wygłodniała sta­
ruszką upadającą z wycień­
czenia... 

I lepiej zrozumiecie Jej fcłC" 
boką myśl. gdy tłumacząc swo 
je. tak dziwaczne niekiedy, po­
stępki, mówi: „Nic umiem być 
biedina"- Tłum, L. M-
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Przed I I 3 W E M L R O Z S R Y wkaml 
A-klasowych ćmżyr. 

Groźny przeciwnik Białoczarnych. 
Nadchodząca niedziela będzie 

wolną w Łodzi od rozgrywek ml 
strzowsklch klubów kl . A. Wzo­
rem lat ubiegłych w pierwsze 
święto Wielkiej Nocy żadne waż 
niejsze spotkania nie odbędą się. 
Jedynie Turyści wylosowali w 
tym dniu mecz z PTC. w Pabia­
nicach, dokąd się też udadzą w 
godzinach popołudniowych. 

Należy pamiętać, że PTC. obe 
«ne. a z ubiegłego roku — to 
różnica olbrzymia. Wystarczy 
podać, że pabianiczanłe na 3 gry 
posiadają 6 punktów I stosunek 
floali 16:5. Nie oddadzą też 
oni bez walki zaciętej dwóch 
punktów Fioletowym, których 
•zanse na uzyskanie mistrzo­
stwa znacznie zmalały. 

Turyści, gdy chcą ważną ro­
l ę odegrać w tegorocznych roz­
grywkach o punkty — muszą 
wziąć się do pracy usilnie, 
»le l e k c e w a ż ą c przeciwników. 

W poniedziałek w Łodzi od­
będą się trzy spotkania: dwa o 
godz. l l -ej rano a ostatnie o 
4.30. 

U slebte gra Widzew z Ble-
g iem rano, gdzie niewątpliwie 
będzie miał niełatwą przeprawę 
* benjaminklem kl. A Bieg 
Wprawdzie na 4 mecze zdobył je 
dynie 2 punkty, lecz na jego 
usprawiedliwienie trzeba podać 
fakt, i ż miał on silne zespoły za 
przeciwników jak Turystów, 

ŁKS Ib, ŁTSG. Ib. Tyły Widze­
wa są dobre, gdy i napad dostrcJ 
sie do gry reszty kolegów — 
wówczas Bieg może utracić dwa 
lub jeden punkt. 

Na boisku WKS-u rano zmie­
rzy się Orkan, pogromca Tury 
stów z Zielonymi Więcej szans 
posiada zespół karolewskl, jed 
nakże nie wyklucza to ewentu­
alnego zwycięstwa Zielonych lub 
— co jest prawdopodobniejsze— 

podzielenie się punktami 
przez oba zespoły, tembardziej, 
że Union ma do remisowych wy 
ników szczęście. 

Po południu na tymże terenie 
ŁTSG. Ib gra z Wojskowymi 
Białoczarni wystąpią prawdopo­
dobnie w ligowym składzie 
Wówczas szanse gospodarzy 
(WKS.) spadną do minimum, 
bowiem pogromca mistrza Polski 
— Warty nie będzie chciał tra­
cić punktów z A-klasowym ze­
społem. 

Ponieważ WKS. znajduje się 
w doskonałej formie 

należy się spodziewać gry Intere 
sującej. 

W Zgierzu Sokół tamtejszy 
podejmuje Burzę pabjanicką dla 
której uzyskanie choćby jednego 
punktu na gorącym terenie nic 

Erzyjdzie zbyt łatwo. Własna pu 
liczność i znany teren przema­

wia za wygraną gospodarzy. 

Murzyn Siki w Łodzi. 
Przed otwarciem turnieju zapaśniczego 

Przed kilku dniami podaliś­
my o mającym sle) rozpocząć 
niebawem turnieju zapaśniczym 
w cyrku sportowym, który roz 
bił swe namioty na placu przy 
ulicy Narutowicza 61 (o kilka 
kroków dalel niż w roku ubieg­
łym). Obecnie śpieszymy po­
dzielić się z czytelnikami nowe-
mi szczegółami tego turnieju. 

Od kilku dni toczą się roz­
mówki dotyczące turnieju. Z nit 
dowierzaniem zwłaszcza odno­
szą sie wszyscy do zapowiedzi 
Przyjazdu 

słynnego murzyna Siki. 
Reginald Siki obecnie bawi 

w Rydze, gdzie z wielkiem po­
wodzeniem bierze udział w tam 
tejszym międzynarodowym tur 
"leju | Jest pewnym kandyda­
tem do 1-szej nagrody. 

Murzyn Siki ma 26 lat. Jest 
te arcvmistrz w walce i bok­
sie. Bajecznie zbudowany, nie­
bywale zwinny, opanowany. 
Przedstawia się znakomicie. — 
Hla naszetro mistrza Sztekkcra 
będzie niewątpliwie groźnym 
Przeciwnikiem. Siki pochodzi z 
Ahisvnji. 

Miałem sposobność rozma­
wiać z Sikira. władającym bie 

gle kilkoma Językami I stwlei-
dzić, że jego sposób myślenia i 
wartości kulturalne mogłyby za 
wstydzić niejednego Europej­
czyka. Z prawdziwą przyjem­
nością stwierdziłem, że Siki u 
mle bardzo dobrze mówić po 
polsku, cieszy się. że jedzie do 
Łodzi, o której tyle słyszał. — 
Szczególnie chce spotkać się 

ze Sztekkerem, 
z którym ma stare porachunki. 

Ulubieniec Łodzi Teodor 
Sztckker jest u szczytu swej 
formy. W roku bieżącym zdo­
był po raz piąty zaszczytny ty 
tuł mistrza Polski 1 pierwszą 
nagrodę w Warszawie, zwycię 
zając największych asów atle­
tyki. Jak Szwarca. Kawana. Pi-
neckiego i In. Klasę swoja po­
twierdził w Niemczech, gdzie 
już 6 tygodni później zdobył 
znów pierwszą nagrodę — roz­
sławiając polskie Imię sporto­
we zagranica. Rozentuzjazmo­
wana zwycięstwem rodaka pol 
ska kolonia zaofiarowała Sztek 
kerowi 

piękny samochód, 
wartości kilkunastu tysięcy zło 
tych. skl. 

— : o : . 

Hailo radiosłuchacze! 
Pomiatajcie o reiestracn. 

Łódź. 17 kwietnia. W czasie 
ostatniej inspekcji kontrolerów 
radiowych stwierdzono u wielu 
abonentów brak upoważnień na 
posiadanie 

urządzeń radioodbi°rczych 
Wobec powyższego przypo­

mina się. że odpowiednie upo­
ważnienia do nabycia i posiada 
nia urządzeń radjoodbiorczych 
winny być przechowywane 

przy odbiornikach 1 okazywa. 
ne na każde żądanie upełnomo\. 
nionych kontrolerów radio 
wych. 

Brak odpowiednich upoważ­
nień może pociągnąć za sobą 
karę. a przechowywanie ich 
pod kluczem utrudnia pracę kon 
trolerów radiowych i naraża o 
bie strony na stratę czasu. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, piątek 1411,7 m. 

1158—12.10 Sygnał czasu. 
Komunikat meteorol. 

12.10—16.405 Przerwa. 
1645 Komunikat Głów. Zw. Stra­

ży Pożarnych. 
17.00 Odczyt prof. H . Mościckiego 
17.20 Odczyt dr. B. Dederkt. 
17.45—19.15 Koncert i 
19.15 Rozmaitości 
19.40 Odczyt. 
19.58—20.00 Sygnał czasu 
20.00—22.00 Wdeczór Wielkopiąt­

kowy. 

Katowice, piątek 408,7 m. 
15.30—17.00 Nabożeństwo. 
17.00—17.30 Jerzy Langman: — 

Przed Jutrznią". 
17.45—19.15 Koncert religijny. 
19.15—19.30 Codzienny odcinek 

powieściowy. 

19JO—19.55 Kazante Skargi — p. 
Ludwik Ruszkowski. 

1958—20.00 Sygnał czasu. 
20.00—22.00 Wieczór Wielkopiąt­

kowy. 

KSnlgswustcrhausen. ptątek 1635 m. 
9.00 Uroczystość pasyjna. 
11.30 Koncert religijny. 
13.00 Muzyka organów. 
14.00 Legendy wielkopiątkowe. 
1430 Recital wiolonczelowy, prof. 

Orimfellda. 
15.00 Koncert solistów. 
16.00 Dr. Orassman: Miasto bez 

słońca. 
1630 Koncert symfoniczny. 
17.00 Prof. dr. Saitschlck: Parslfal 

Wie lk i Piątek 1 znaczenie zbawienia. 
18.00 Koncert z Lipska. — Nast. 

komunikaty z Berlina. 

Święta w urzędach państwowych. 
Z powodu świąt Wielklejno-

cy wszystkie urzędy państwowe 
a więc Urząd Wojewódzki, dy­
rekcja robót publicznych, staro­
stwo grodzkie, ekspozytury sta­
r o s t w a , starostwo powiatowe, 
kuratorium okręgu szkolnego 
ó d z k i e g o inspektorat szkolny I n 

spekcja pracy, I n s p e k t o r zakła­
du ubezpieczeń pracowników 

umysłowych, Bank Polski Bank 
Gospodarstwa Krajowego oraz 
P. K. O. czynne będą w Wielki 
Piątek i w Wielką Sobotę do go­
dziny 12-ej w południe. 

Poza tem normalne prace w 
urzędach tych rozpoczną się po 
świętach we wtorek, dnia 22-go 
b. m. 

Dyżury we wszystkich poliklinika ti. 
L w i ę t a w ł ó d z k i e j K a s i e C h o r y c h . 

Pierwszy wyścig kolarski 
na szosie Krzywię —Głowno. 

Odbvł się urządzony stara­
ł e m Sekcji Kolarskiej K. P. 
Jednoczone pierwszy klubowy 

wno — Krzywię. Pierwsze miej 
sce zajął Krawczyk w czasie 1 
g. 50 m. 41 sek., drugie Grzęda 

jAjvścig zachęty na dystansie 5011 g. 52 m. 6 sek., trzecie Kel 
k 'm . na szosie Krzywię — Gło-lbert 1 g. 52 m. 30 sek. 

— X X. 

Skład polskiej reprezentacji 
na czwórmecz bokserski. 

, W dniu 24 b. m. rozpoczyna | Na czele ekspedycji jedzie dr. 
?l? w Budapeszcie czwórmscz i Baranowski, prezes poznańskie-
bokserski pomiędzy następujące 
mi czterema państwami: Węgry. 
Austna. Polska i Czechy. 

W dniu wczorajszym ustało-
nV został definitywnie skład pol 
sk'ei reprezentacji na powyższy 
C 2 w 6 r m e c z , a mianowicie: WAGA 
klisza — Kazimierski, kogucia 
7~* Glon, piórkowa — Górny, lek 
£

a — Seweryniak, półśrednia — 
b a r a . średnia — Wieczorek, pól 
ClężUa — Konarzewski, 

ciężka — Stibbe. 
Jak widzimy — w składzie 

f eprezentacii niema zupełnie za 
RODNIKÓW poznańskich Arski i 
' 'aichr/ycki po ostatnim 
* C z e c h a m i m o i o it*i\mAl 

m e c z u 
zechami mają uszkodzone r ę -

go związku bokserskiego. Kie­
rownikiem technicznym jest p. 
Wiktor Junosza Dąbrowski zna 
koraity publicysta l niezrówna­
ny w swoim czasie na terenie 
polskim bokser. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 . 0 . Bonifratrów 

w Choinach. 

W związku z nadchodzącenr 
więtami Wielkiej Nocy — w 

dniach 18 i 19 b. m. (Wielki Pią 
tok i Wielka Sobota) we wszy 
stk ;ch wydziałach, poliklini­
kach i t. d. praca trwać będzri. 
do godziny 12 z wyjątkiem ap­
tek, które czynności swoje za­
kończą dopiero po calkowitem 
załatwieniu receptury. 

Lekarze rejonowi załatwiać 
będą w tych dniach wszystkie 
wizyty zgłoszone do godziny 
12-tcj 

W dniu 21-vm kwietnia (2-gi 
dzień świąt) od godziny 9 do 12 

ustanowiono będą 
dyżury urzędnicze 

we wszystkich poliklinikach w 
celu przyjmowania zgłoszonych 
wezwań do obłożnie chorych. 
Załatwianie tvch wizyt lekarze 
rejonowi rozpoczną od godziny 
12-ej. W dniu tvm recepty wy­
dawane beda do aptek prywat­
nych. 

Pogotowie dla nagłych wy­
padków i położnicze czynne bę­
dzie 18. 19,20 i 21 kwietnia nor­
malnie. 

Normalna praca zostaje wzno 
wioną w dniu 22 b. m. 

x— — 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.39, Praga wypła­
ta na Warszawę 377.32 i pół — 
379.32 i pół, Wiedeń czeki 79.37 

55. Zurych 57.85. Berlin 
46.70 — 47.10, wypłaty na War 
szawe i Katowice 46.85 — 47.05 
na Poznań nienotowame, 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 486.31. Paryż 
124.03. Berlin 20.37 i pół. Hisz­
pania 3S.82 1 pół. Holandja 
12.09 3/16. Belgia 34.83 i pół. 
Włochy 92.76. Szwajcaria 25.0S 

pół. Dania 1S.16 ł '4, Szwecja 
15.09. Oslo 18.16 1/4. Praga 
164.15. Wiedeń 34.51. Warsza­
wa 43.39. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.04. Nowy Jork 
25.50 i pół. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 złotych 
57.63 — 77. czek na Londyn 
25.00 3/4 telegr. wynfaty na 
Warszawę 57.60 — 75. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 16. 4. Amerykań­

ska,, zamknięcie: kwiecień S.06, 
maj 8.06. czerwiec 8.06. liipi>ec 
S.10. sierpień 8.07, wrzesień 
8.05, październik 8.03, listopad 

8.03, grudzień 8.05. styczeń 
8.06, luty 8.08, marzec 8.11, 
kwiecień 8.13. loco 8.43. 

Liverpool. 16. 4. Egipska, 
zamknięcie: maj 13.29, lipiec 
13.21. listopad 13.08. grudizKń 
13.12, styczeń 13.18, marzec 
13.33. loco 14.00. 

Nowy Jork, 16. 4. Amery-
kańska, zamknięcie nowe: paź­
dziernik 15.13. listopad 15.17. 
grudzień 15.31 — 3, styczeń 
15.37. luty 15.43. marzec 15.21 
— 23. 

Kontrakty stare: kwiecień 
15.98. maj 16.08 — 13. czerwiec 
16.04. lipiec 16.21 — 3. sier­
pień 15.90, wrzesień 15.55, paź* 
dziernik 15.40 — 41. listopad 
15.48. grudzień 15.56. styczeń 
15.60 — 61. loco 16.30. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Chcesz poznać piękno Górnego Śląska? 
Zapisz się na Wycieczkę Towarzystwa 

Przyrodniczego im. St. Staszica. 
Towarzystwo Przyrodnicze 

im. St. Staszica organizuje w cza 
sie od dnia 22 do 25 kwietnia 
b r. wycieczkę na Górny Śląsk. 
W programie wycieczki zwiedzę 
nie: 1. Państw. Fabryki Związ­
ków Azotowych w Chorzowie 
2 Huty odlewów żelaza w Kró­
lewskiej Hucie, 3. Kopalni węgla 
Kleofas, 4. Muzeum $ląskiego i 
Zwierzyńca w Katowicach. 

Uczestnicy wycieczki maią 
zapewnione 50 proc. zniżki bile­
tów kolejowych, noclegi po cenie 
2 zł., utrzymanie od 4 zł. do 6 zł 
dziennie. 

Wycieczkę prowadzi wicepre 
zes Towarzystwa Przyrodnicze-1 Nr. 24, I I I p 

go p. prof. Wł. Horbacki. 
Zgłoszenia wraz z opłatą 

w wysokości zl. 15 
na koszta związane z opłace­
niem przejazdu do Katowic na­
leży kierować do kancelarjl To­
warzystwa Przyrodniczego im. 
St. Staszica Nowo-Targowa 24 
w godz. 18 — 21-ej, wzgl do M 
Pracowni Przyrodniczej Piramo­
wicza Nr. 10 w godz. 8 — 15-ej. 

Ostateczne zamknięcie listy 
zgłoszeń nastąpi dnia 18 b. m. o 
godz. 20. Bliższe informade u-
dzitlone będą w piątek, dnia 18 
b. m. o godz. 20 min. 30 w loka­
lu Towarzystwa Nowo-Targowa 

Skład morfiny w pałacu. 
Sensacyjna a tera wdowy. 

Od dłuższego czasu otrzymy 
wała policja londyńska z rozma­
itych stron poufne wiadomości, 
iż w stolicy angielskiej znajduje 
się gdzieś 

tajna jaskinia morfiny, 
^dzic za odpowiednią opłatą mo 
żna nabyć dawki tej trucizny, a 
nawet na miejscu ją sobie za-
strzykiwać. Zaczęto czynić sta­
ranne poszukiwania, które jed­
nak dopiero teraz po kilku mie­
siącach zostały uwieńczone po­
myślnym rezultatem. Okazało 
się mianowicie, że owa tama 
składnica morfiny mieści s*ę w 
pałacu wdowy po lordzie Ben-
thonie, Annie Benthon. 

Dama owa, znalazłszy się 
wskutek rozrzutnego trybu ży­
cia w kłopotliwem położeniu ii-
nansowem, poszła za radą swe­
go kochanka, osobnika z pod 
ciemnej gwiazdy 1 zaczęła 

handlować morfiną, 
znajdując bardzo wielką ilość 
odbiorców, a zwłaszcza odbiór-
czyń wśród sfer arystokracji an 
gielskiej. 

Ta sensacyjna afera wywo­
łała w Anglii bardzo wielkie 
wrażenie, zwłaszcza, iż kompro 
mituje ona wiele wybitnych oso 
blstości z pośród najwytwornie; 
szej śmietanki towarzyskiej Lon 
dynu. 

Obroty dewizami zagrani-
cznemi były mniejsze. Tenden­
cja dla dewiz europejskich by­
ła mocniejsza. Stosunkowo naj 
większą zwyżkę osiągnęła de­
wiza na Paryż. W rezultacie 
dewizy na Włochy podniosły 
się o pół gr., na Londyn — o 
tizy ćwierci gr. (na 1 funcie) 
na Belgję — o 2 gr., na Paryż 
i Szwajcarie — o 4 gr„ oraz na 
Holandię — o 20 gr. Minimal-
ne zniżki wykazały dewizy na 
Pragę (pół gr.) i wiedeń (1 gr.). 
Na dolary Stan. Zjednoczonych 
ujawnił się nieco większy po­
pyt wskutek czego kurs się 
podniósł o 1 gr. na dolarze. 

DLA POŻYCZEK PAŃSTWO­
WYCH ORAZ PRYWATNYCH 
LISTÓW ZASTAWNYCH TEN 
DENCJA PRZEWAŻNIE U-

TRZYMANA. 
W dziale pożyczek państwo­

wych tran7akcje zawierano tyl 
ko 5 proc Konwers. Poż. Kole­
jową oraz Dolarówką po kur­
sach niezmienionych. Nie za­
wierano tranzakcyj nawet 4 
proc. Prem. Poż. Inwestycyjną, 
zazwyczal bardzo ruchliwą, z 
powodu niemożności uzgodnie­
nia kursów sprzedawców z kur 
sami nabywców. Inne poży­
czki państwowe nie poiawLły 
się na rynku. Z prywatnych 
papierów lokaoy.m-ch najwick-
śzem zainteresowaniem cieszy­
ły sie 8 proc. L. Z. m. Warsza­
wy, któremi wiecet niż innemi, 
dokonywano obrotów. 4 I pół 
nrrne. I Z m WprjreaTinr n a ­

niosły się o 75 gT. i 8 proc. U 
Z. m. Częstochowy — 25 gr., 
niżej zaś o 50 gr. w porównaniu 
z dawnym kursem notowano 
10 proc. L. Z. Lubelskie. 5 proc.' 
i 8 proc. L. Z. m. Warszawy jak 
również 10 proc. L. Z. m. Sie­
dlec nabywano po kursach do­
tychczasowych. Obligacjami, 
magistrackiemi wcale się nia' 
:ntcresowano. 

AKCJE MOCNIEJSZE. 
Na polu wartości dywiden­

dowych uwaga ogólna była 
zwrócona w kierunku akcyj 
przodujących przedsiębiorstw, 
w ięc siłą rzeczy kursy podąży-^ 
ty wzwyż. Nabywcy jednak: 
nie mogli spełnić swych zamie-j 
rzeń. gdyż sprzedawcy po o-! 
becnych. aż nazbvt obniżonych" 
kursach, nie decydowali sio 
nrzysteoować do realizacji,] 
wskutek czego obroty nie mo-( 

•rfy nrzvbrać większych roz­
miarów. Z akcyj bankowych' 
Rank Polski zyskał na kurs'e 
r\. \. Z akcyj elektrycznych 
dnisze 75 gr. zyskały akcie S ;la 
i światło. Z akcyj przemysłu 
ci'krrnvn|cze<To Chodorów tw l* 
mósł sie o nół złotego, drobną 
?aś stratę (2$ gr.) ooiriłosfy ak­
cie W a m . Tow. Fabryk Cukru. 
Z akcyj przemysłu cementowe" 
^o pirley zvskaf na kursie zł. 1. 
W p-ntnie akcyj metalurgicz-
nych ranłacono o 25 gr. drożej 
7a Liinomy. oraz o zl. 1 — za 
Ostrn\vieek ;e. TranzakcrP.no-
ważnie :szvch Innemi akciamf 

Zapomnisz o mnie ** 
n a e k r a n i e k i n o - ł e a t r u „ W o d e w i l " . 

gwiazdy filmowej. 

TEATR MIEJSKI. 
Dz«ś. lu t ro I w sobotę z p o w o d u Wie lk iego 

Rodnia teatr zamknięty. 

TEATR KAMERALNY. 
DzK. płatek I sobota z powodu Wie lk iego Ty 

^ W a przedstawienia zawieszone. 

TEATR POPULARNY. 
D z t i Jutro I pojutrze z powodu Wielkiego T y ­

godnia przedstawienia zawieszone. 

TEATR OEYEROWSKI. 
W próbach pod reżyser ia W ł . Ziembiń^kiego 

komedja Oandileta ..Kochany Palemomck" ze St. 
Deolczem W r o l i t y t u ł o w e j . 

D Y Ż U R Y APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego. Naplórkow 
sklego 27. W . Danielecklego. Piotrkowska 127 P 
Unickiego. Wólczańska 37, Letiiwebera, Plac Wo> 
noścl 2. Hartmana, Młynarska I. J. Kahana, L-brc 
nowskiego 81 . J. Ktupta, Kątńa 5 i ( w ) 

Życie zakulisowe artystów 
kabaretowych niejednokrotnie 
przenoszone na ekran (np. u 
pamietnem „Variete" (posłuży­
ło tvm razem reżyserowi .łanu 
sowi Cruze za wątek dramaty­
czny, przeplatany śmiechem 
sensacją i „łezka". 

Twórca „Karawany" 1 „Pod 
narkoza" nie mógł tvm razem 
popuścić cugli swojej fantazj' 
ani uderzyć w ton epicki, jak w 
.Niezwyciężonej Frecacie". 

F ;!m w typie. Bardzo dobra 
robota. Scenariusz poprawny, 
dużo trafnie wyczutych, życio­
wych sytuacyj. M'mo to wraże 
nie byłoby słabe. gdvbv nie pie 
kna. pełna artystycznego umia­
ru i prawdy grv Ricardo Cor 
teza i jego partnerki Józefiny 
Dunn — w roli ortrls'y z „varie-
te". a potem 

'mm i X X 

Artystka ta posiada doskona­
łe warunki zewnętrzne: miłą, 
ładna twarzyczkę, ujmująca pel 
nvm wdzięku uśmiechem, zgiw 
bną sylwetkę i gracje ruchów 
tancerki. 

William Haines — przystoj­
ny, ale nie daje nic z siebie; 
słaby aktor. 

Nie brak w tvm filmie hurm* 
ru. Reprezentują go pocieszne 
typy z „vanete". miedzy inne-' 
mi dwie rzekome siostrzyczki, 
tańczące razem, a w rzeczywi­
stości — matka i córka. 

Reżvserja dyskretna, ale u* 
miejetna. 

Wykonanie techniczne — do­
bre. Zwłaszcza sceny w teatrze 
odznaczają się rozmachem I 
precyzją. E, 

« 
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Któfeta w mundurze policjanta. 
Szczęśliwy zakątek Francji. 

W departamencie Seine et 
Dise \ve Francji istnieje gmina 
Torf on. w której władze poli­
cyjna sprawuje jedna 

policjantka wiejska 
[gardę champetre) i ta nie ma 
nic do roboty. 

Te jedyna w całej Francji 
policjantkę odwiedził przedsta­
wiciel dziennika paryskiego 
„Intransigeant" i miał z nią 
wywiad. 

Jak sie to stało, że pani zo­
stała policjantką? 

— Stało się to w sposób bar 
dizo prosty. — odpowiedziała 
zasradnięta pani Ranom*." — Po 
przedni policjant umarł, kandy­
datów na to stanowisko 

nie było 
pan mer wiec zaproponował 
mnie objęre funkcii policianta. 

— Jakże pani daie sobie ra­
dę? 

— Jak najlepiej. Gminę 
mam spokojną, jakiekolwiek zaj 
ftCta. czy awantur'/ nie zdarza­
ła się tu nigdy. Gdyby zaszła 
potrzeba Interwenci zatelefo­
nowałabym na posterunek żan­
darmerii w Chamarande. 

— Zatem pani nie ma nic 
do roboty? 

— W dziedzinie IflcwMowa-
nla awantur — tak. ale innego 
zajęcia 

mam dość. 
Mus-zę rozklejać obwieszczenia 
władz, roznosić papiery urzę­
dowe, zbierać dane, których 
Łada prefektura. Z tem Jest 
'doSĆ roboty, proszę pana. 

— A jaki jest stan rodzUany 
p:ni? 

Mam męża I dzieci doro­
słe. Wszyscy oni pracują na 
farmach okolicznych. Ja zaś w 
chwilach wolnych od zaleć u-
rm^mmmmmmmmmmmmmmmmmmm 

rzędowych pomagam im. Nie 
jesteśmy bogaci, a czterysta 
franków pensji, które otrzymu­
ję, bardzo się 

nam przydają. 
— A protokóły pani spisuje? 
— Protokóły? 4, to ooco?, 

Niema nigdy potrzeby czegoś 
podobnego. Poprzednik mój. 

Po tamtej ~*ronie oceany 

Temida jest naprawdę śle 
Moda na amerykanizację pa­

nuje w Europie nieustannie. 
mężczyzna . też nigdy nie sp>'-1Tymczasem „nie wszystko zło 
sywał protokółów. Przecież 
mówiłam panu, że w naszej gmi 
nie nde nigdy się nie zdarza! 

to, co się świeci", a obyczaje 
i stosunki amerykańskie nie­
zbyt zasługują na naśladownic­
twa 

Oto naprzykład jedno z pism 
amerykańskich pod wcale nie­
dwuznacznym tytułem „Nigdy 
nie karani zabójcy" — pisze o 
wielkiej 
armji agentów prohiblcyjnych. 
którzy w dość swoisty snosńb 

Siwizna, a przeżycia duchowe człowieka. 

Choroby odbijają sie na wy w ł o s ó w 
N O W E M O Ż L I W O Ś C I D J A C J R N O A S Y . 

Zapal leszcze trze­
ci fajką! 

Jak p a l e n i e w p ł y w a 
n a m o r a l n o ś ć ? 

Pewien szczep na Madagaska-
Tze posiada swoją własną i tc 
baidzo wysoko rozwiniętą 

filozofję palenia, 
starcy tego szczepu w następu­
jących słowach dali trzem uczo-
lym amerykańskim wykład tel 
llozofji. 

„ J e ś l i miałeś spór z bratem 1 
fihcesz go zabić, wtedy usiądź 
sobie i zapal łajkę. Gdy wypalisz 
pierwszą fajkę, wtedy pomyślisz 

*że śmierć jest jednak zanadto 
ostrą karą za przestępstwo twe­
go brata i postanowisz wobec t e 
go wydzielić mu porządną 

porcje batogów. 
Zapal sobie wobec tego drugą faj 
kę. Gdy wypuścisz z ust ostatni 
kłąb dymu, nabierzesz przekona 
łia, i e baty można zastąpić pa­
lu ostreml słowami nagany: Za­
rzekaj jednak Zapal sobie je-
i zeze trzecią fajkę, a gdy ią wy­
dalisz, pojedziesz do brata 1 orze 

O ważnej roli, Jaką odgry­
wają włosy w całokształcie po-
wierzchownośd człowieka, pou­
cza nas niemiłe wrażenie, Jakie­
go doznajemy na widok zupełnie 
łysej głowy, 

twarzy bez rzęs I brwi. 
Samo to pierwotne uczucie 

wskazuje, że włosy należą do 
tych cielesnych właściwości, naj 
ja.l.ie reagujemy zupełnie odru-; 
chowo, ponieważ istnieć muszą, 
w osy w zewnętrznym wyglą­
dzie człowieka przemawiają do 
nas własnym językiem i budzić 
w nas mogą sympatję lub odra­
zę, równie dobrze, jak dźwięk 
czyjegoi głosu lub kształt jego 
rc'ci. i 

Pomimo to rzec można, że 
v i -. v — ze wzglodu na ich zna 

cmie — zostały dotąd mniej do 
kładnie zbadane od innych szcze 
g'łów postaci, Jak nprz. kształ­
tu czaszki, rąk i t, p. Nie znaczy 
to bynajmniej, by nie zostały zba 
c me pod względem naukowym, 
bo w tym zakresie nauka dostar 
cza nam jak najdokładniejszych 
wiadomości, lecz chodzi o stosu­
nek uwłi.sienią do osobistości, a 
nie do przedstawiciela rasy wy­
łącznie. 

Życie dostarcza coraz to no­
wych dowodów, że indywidual­
ne właściwości włosów nie pod­
legają 

żadnym szematom rasowym. 
Są coprawda ludzie, których 

włosy nie zmieniają się w ciągu 
całego życia, jak nte zmienia się 
zarys brwi ani rysunek nasady 
włosów nad czołem t u skroni. 
Z wyjątkiem siwizny, następują­
cej w podeszłym wieku, włosy 
podobnych Jednostek zachowują 
swoją pierwotną barwę do koń­
ca. 

U innych znowu włosy wywo­
łują wrażenie żywe — niekiedy 
niepokojące. 
Ustawicznie podlegają zmianom, 
w krótszych lub dłuższych od­

stępach, równomiernie z osobi­
stością, której własność stano­
wią. Podobni ludzi już jako dzie­
ci dostarczają otoczeniu różnych 
niespodzianek. Przychodzą na 
świat z zupełnie ciemnemi wło­
sami, lecz włosy te wypadają już 
w pierwszych tygodniach życia, 
a na ich miejsce poJav'ają się ja 
«ne. Bvwa. że kolor t e n zacho­

wuje się I nadal, lecz włosy zmie 
niają z czasem swój charakter, 
z gładkich stają się faliste, kę­
dzierzawe, by po pewnym okre­
sie wrócić do dawnego typu. 

U innych znowu ludzi, jasne 
włosy wieku dziecięcego zmie­
niają nietylko odcień, lecz zara­
zem i kształt. 

Ciemnleia wvrażnla 

a ten proces przemiany nie koń 
czy się jeszcze w trzydziestym 
roku życia, gdy tymczasem u nie 
których jednostek dokonana 
przemiana zatrzymuje się w o-
kresie dojrzałościKsiążka nauko 
we notują wiele przykładów 
zmian zdumiewających. Pomię­
dzy innemi wspominają o pew­
nym chłonie. którv orzez- całe żv 

Adam Bro^rr*js 

w filmie „Cytadela Warszawska", zrealizowanym wg. 
Zaoolskiei nrzez berlińska wvtwnrnie ..Hede-Wald". 

Posążek nagiej dziewczyny. 
O d n a l e z i o n e d z i e ł o g e n j a l n e g o r z e ź b i a r z a . 
Najgenialniejszym rzeźb**-1 piękny posążek bronzowy, 

rzem czasów nowoczesnych był i przedstawiający młodą, nagą 
Francuz Rodin. Zupełnie słusznie Idziewczynę. Posążek ten, o któ 
U l . * -_ ł . . l .« ' historycy sztuki nazywają go 
..Michałem Aniołem 19 wieku". 
To też wiadomość o odnalezie­
niu jednej z jego rzeźb, stała sie 
nie tylko we Francji, ale rów­
nież poza jej granicami 

pierwszorzędną sensacją 
w świecie artystycznym i kultu-
rrlnym. 

Chodzi o mahr. ale niezwykle 

rego istnieniu ogólnie wiedziano, 
zaginął po śmierci mistrza. Oka­
zało się, że przywłaszczył go so­
bie służący Rodina, aby go póź­
niej sprzedać za bezcen. 
Obecnie zupełnie przypadkowo 
rozpoznał to arcydzieło Rodina 
pewien malarz wśród rupieci jed 
nego z anłvkwariuszów oarv-
s l I c h 

Wiosna n & ulicy i w d o m u , 

1) Komplet z kashy koloru ko 
iopi z futrzanym kołnierzem i 
mankietami, jedwabna bluzka 
ti tym samym kolorze. 

2) Szykowny kostjum z zJelo. 
oayej gabardiny Eluzka z b.ałej 

krepdeszyny z zielono obszytym 
dekoltem. 

3) Płaszcz deszczowy impreg 
nowany jasno granatowy wcięte 
kieszenie. dUie mankiety, wąski 
pasek. 

4) Jasno niebieska jedwabna 
sukienka dzienna. 

5) Sukienka z tweedu koloru 
rezedy. Wąski kołnierzyk z krep 
żorżetty z przeciągniętemi koń­
cami-

6) Sukienka dla młodej pan­
ny koloru poziomkowego z bia 
łym kołnierzykiem pielęgniar­
skim. 

cie mlat włosy Kruczego xoToru, 
a z chwilą zapadnięcia na manję 
prześladowczą dostał rudego od 
cienia włosów. Inna wzmianka 
dotyczy człowieka, chorego na 
delirium tremenv \tórego wło­
sy jasne w połowie zbielały, w 
polowie pozostały jasne z siwe-
mi łatami, I wiele Innych podob­
nych wypadków. 

W obu wzmiankowanych fak 
tach zmiana włosów pozostawa­
ła w związku ze zmianą stanu 
ducha. 

Są jeszcze inne objawy zmia­
ny wło«ów, pozostające z prze­
żyć wewnętrznych, a mianowi­
cie 

blask włosów, 
zależny zarówno od stanu zdro­
wia, jak I nastroju, oraz nagi? 
osiwienie, Jako skutek wstrząś-
nienia lub przestrachu. 

Blask włosów, wzgl. ich lśni<; 
nie, o którym wspominamy, jest 
zupełnie niezależny od pielęgno­
wania włosów. Wobec tego, że 
mierzyć go nie można instiu-
tentami, jak nprz. grubość wło­

ków, nie został jeszcze ujęty ja­
ko przedmiot badań naukowych 
Pomimo to znawcy ludzi oraz u-
ważni lekarze zawsze zwracali 
nań uwagę, widząc w blasku 
iak i w braku jego związek z we 
wnętrznemi i fizycznemi zmiana 
mi człowieka. Jeśli radość życia, 
duchowe zadowolenie z jakich­
kolwiek względów 

ulegają przytępieniu, 
zmniejsza się także blask wło­
sów. Stają się matowe i szorst­
kie. Natomiast radość:, szczęście, 
zadowolenie, pomyślny stan zdro 
wla przedewszystkiem odbijają 
się w blasku włosów. Szczegół 
ten jest nietylko ważny dla le­
karzy, ale dla każdego psychoio 
ga, pragnącego przeniknąć stan 
duszy cudzej 

Istnieje bardzo uzasadnione i 
rozpowszechnione zdanie o 
związku wstrząsów duchowych 
z nagłem osiwieniem. Zjawisko 
to rozciąga się nie na samych 
ludzi tylko. W prasie powszech­
nej na podstawie angielskich 
źródeł notowano wypadek z ko­
tem okrętowym, którego sierść 
zbielała z powodu trwogi pod­
czas silnej burzy na morzu Fakt 
ten potwierdziła klinika dla 
zwierząt przy londyńskim uni-

ijwersytecle. 
Nie bacząc na to, że wszyst­

kie powyższe wypadki I wiele in 
nych jeszcze potwierdzają w zu­
pełności teorje o łączności po­
między przeżyciami duchowemi 
a kształtowaniem się włosów, 
nauka dotąd nie posiada jeszcze 
danych pewnych co do rozciąg­
łości podobnych związków. 

Uczeni daty dawniejszej, jck 
Lavater I Carus nie wahali 
wydawać sądu o charakterze 
człowieka na podstawie konsy­
stencji jego włosów. I tak nprz 
według ich teorji miękkie i ckn 
kle włosy jasnego odcienia 
świadczy ć miały o pewnem sta­
łem 

dzlecięc-ri '.sposobieniu czło­
wieka; 

włosy kędzierzawe — o niesta­
łości, gruLc v.!osy — o szorst­
kim charakterze, i t. d. 

Jednak wszystkie podobne 
iłu naczenia w praktyce okalały 
sią mylne I nikt obecnie na t;go 
r< !z*fli wskaźnikach nie osma­
liłby budować swerfo sądu o lu­
dziach 

Jedyną rze.rzą pewną pozo­
staje związek — ac.kolwick nie 
określonego dotąd charakteru— 
pomiędzy włosa.' . : a duch-wem i 
fizyczn;m życiem człowieka. 
Przebieg cl. : i b i t.yb życia tak 
że nah:zą do zjawls.lt, odbijają­
cych się we w!os?.ch. Nasuwa 
się konerzreść bliźs.:eg<- zf>Ó«« 
nia tych ciekawych obiawćw 

pojmują nieraz swe zadania. 
Oto przykłady: w Oklaho­

ma dwaj weterani wojny świa-j 
towej zostali w brutalny spo\. 
sób zamordowani przez agen-' 
tów prohibicyjnych. którzy — 
mocno podchmieleni przyszl' 
szukać — wódki. 

W Aurora agenci zamordo 
wali parę małżeńską, która 
przechodziła obok mieisca bójki 
„wstawionych" agentów. 

Kilka osób zostało śmiertel­
nie postrzelonych na granicy; 
kanadyjskiej, gdyż strażulkomj 

„zdawało się". 
\± szimuglują wódkę. W wielu 
miejscowościach agenci przy 
dokonywaniu rewizyj w poszu­
kiwaniu wódki przy stawianiu 
najmniejszego oprmi robili uży­
tek z broni palnej. Nawet dzie­
ci padały ofiarą tych stosun­
ków-. Stawiani za te przestęp­
stwa przed sadem agenci prohi-
bicyjni niemal z reguły bywają 
uniewinnieni I to właśnie owe 
pismo amerykańskie nazywa 
zbrodnią, która nigdy nic bywa 
karana. 

Tak się dzieje w owej wy­
sławianej Ameryce. 

telli] pil? 1 
Wieczorne r o z r y w m l o d z l 
Teatr Miejski: — Przestawienie za 

wieszane. 
Teatr Kameralny: — Przedstawieni) 

za w ieszone. 
Popularny: — Przedstawien ie zaw le 

szone 
Teatr Geyerowskl — 
fi lharmonia: — 
Wiejska Galeria Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Orzesz;i lca bez grzechu. 
Ba]ka: — P łonący okrę<. 
tJiatnla Strzecha: — Cl i . i ta wi i |a To 

ma. (Ul Kazimierza 5), do jazd t ran 
w-aiami 16 I 101 

Caslno: — Moralność paru Du lsk i * 
polski f i lm d ź w i ę k o w y . 

Capltol: — Uroda życ ia . 
Czary : — Na t rop ie przestępcy. 
Pocz jeansów o godz ( M l 1(1 
Corso: — Ta jemniczy pollciartt . 
Dorn Ludowy: — I ajny Kur jc r . 
Grand-Klno: — P l e i u h i u Paryża . -

F i lm d ź w i ę k o w y 
l u n a : — Dlatego, że etę kocham. 
Mimoza: — Białe Noce. 
Oświatowy: — dla do ros łych Hrab l i 

C a j l o s t r o , dla młodz ieży A m e r y k a 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I 10 
Odeon: — Bożyszcze Nowego Jo rku 
Pocz seansów o gi>dz 4. 6. 8 l 10 
Palące: — Usta zby t czerwone. 
Przedwiośnie: — K ro i K r ó l ó w . 
Resursa: — Rozleosi zemsty. 
Splemlld: — Śp iewak Jazzbandu 
Pilm d ź w i ę k o w y . 

Spółdzielnia: — Więz ień z w y s p j 
Św. Heleny. 

Słońce: — Rapsodja węgierska, 
.świt: — K r w a w y świ t nad Newą. 
Wodewi l : — Zapomnisz o mnie. 

Poczaiek seansów o gadzinie 
Zachęta: — W ładca Sahary . 
Pocz. seansów: 4.30 6-30, 8 15. lOSm 

WINSZUJEMY 
J u f r o : R o b e r t o w i i A n t e n ę 

w i 
Wschód słońca 4 . 3 9 
Zcchód — 6 35. 
Długość dnia 13.56. 
Przybyła <fc'a C M 
Tydzień 1*, 

Porównanie* 

W i ę z i e ń : — Czuję się jal 
po zamordowaniu conajmni* 
dwóch osób. Tak mi ierst bia> 
fAo na duszy. 
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